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Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata %a „Gazetę Lwowska” 
wynosi za IV ówierórocze w miejscu 
8 zł., poczty 4 zl.; za miesiąc paździer­
nik w miejscu p  ’zl., pocztą 1 zl. 85 e t  ; 
z „Przewodnikiem” za IV ówierórocze 
w miejscu B zl. 75 ct., pocztą 4 zl. 
75 ct., za miesiąc październik w miej­
scu 1 zl. BO c t ,  pocztą 1 zł. 65 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem pismem odręeznem z dnia 
27 września b. r. przychylić się w lasce do 
wniesionej powtórnie ze względu na stosun­
ki zdrowia prośby księcia K a r o l a  A u e r s -  
p e r g a o uwolnienie go od fankcyj prezy­
denta Izby Panów. Zarazem raczył Jego <gjg 
i kr. Apostolska Mość wyrazić księciu Ka­
rolowi Auerspergowi najgorętsze podzięko­
wanie za ofiarność i patryotyczne poświęce­
nie, z jakiem powolny Najwyższemu powo­
łaniu poświęcał swoje ^Wypróbowane siły 
przez cały szereg lat temu ważnemu zakre­
sowi działania.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 1 października.

Mylko dzięki pokojowej konstella- 
stosunków europejskich wschodnia 
iełia nie zwraca na siebie uwag:' 

w takim stopniu i w taki sposób jak 
Bułgarya w r  1876. limieniono tam 
tylko role, ale system me uległ zmia­
nie ; do r. 1876 muzułmanie naduży­

Prsni..... gBfflfewfs wyneei rmsym 16 sł., półrśeąnie 8 *Ł?_kw.wśaL;sk
85 et. W iidejsaa reesseis lA ałĘ.p«5&oeaate 6 si., iwsrtałoio S |f., jaieńge«tue i 

P ł^w .ed n iŚ .y sftk ^B 1 i lite jra  e ki,'.(l.Sdstek młesiBpy do L w o \y s k i <s j!! otra

prenumerowany

wali swojej przewagi, a teraz B ułga­
rzy folgują zupełnie żądzy zemsty i 
postępują sobie w oburzający sposób 
z muzułmanami. Rzeź wyprawiona nie­
dawno przez Bułgarów z powodu re- 
patryacyi wychodźców muzułmańskich, 
stanowić może pendent do krwawych 
czynów Szefketa baszy z r. 1876. Za­
chodzi chyba ta różnica,. że w r . 1876 
kwitł wspaniale bulgarofilizm i każde 
nadużycie Turków przedstawiała p ra­
sa w najjaskrawszem świetle, a teraz 
mało kto ujmie się za uciśnionymi 
f  urkami. Za Bułgarami stały przed 
trzema laty krocie bagnetów rossyj- 
skieh, za mordowanym’ Turkami stoi 
bezsilna Porta i — gubernator wscho­
dniej Bunuelu, Aleko basza, którego o 
pieką równa .srę zeru. Aleko basza, 
jakkolwiek przez Europę ustanowiony, 
nie przestał byó gubernatorem  sułta­
na tak, jak Rumelia mimo kontroli 
europejskiej nie przestała byó integral­
ną częścią państwa ottomańskiego. 
Ale gubernatorem takim jest Aleko 
basza tylko nominalnie, bo najmniej 
go obchodzi właśnie to, co stanowi 
dla Porty rzecz arcyważną. Nie zwa­
ża na krnąbrność mili cyt, nie prze­
strzega, żeoy wyroki wydawane by­
ły w imieniu sułtana, a gdy konsul 
angielski zwrócił na to jego uwagę, 
otrzymał odprawę, którą tak jest n ie­
podobna do zwykłej uprzejmości dy­
plomatycznej jak anarchia rumelska 
do porządnego systemu rządowego. W 
skutek tego Turcy oczywiście zniena­
widzili gubernatora, a Bułgarowie lek­
ceważą go sobie, widząc, że jest dla 
nich tak pobłażliwym i powolnym.

Nadużycia bułgarskie sprawiają 
już wrażenie nawet tam, gdzie pod 
wpływem rossyjskmh przedstawień do­
tąd wierzono tylko w to, że Bułgaro-
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! wie są najnieszczęśliwszym narodem 
; pod słońcem. Jestto faktem, że ks. Bis­
marck składając wizytę am basadoro­
wi tureckiemu w W iednia, Edhemiwi 
baszy, uznał kategorycznie, iż w Ru- 
melii panuje anarchia, której ofiarą 
pada żywioł muzułmański. Uznając to 
kanclerz niemiecki, dodał zarazem, że 
Europa nie odstąpi od ścisłego wyko­
nania traktatu berlińskiego. Tegc tylko 
pragną Turcy, bo traktat berliński 
miał osłonić równą opieką wszystkie 
wyznania, bo wobec traktatu berliń­
skiego rzeź wyprawiona przez B ułga­
rów lub Turków stanowvi jednakowe 
nadużycie.

Trzeba przyznać Porcie, że dotąd 
postępuje sobie z nadzwyczajną po­
wolnością, nie ujmuje się bowiem za 
Turkami tak, jak Rossyanie ujmowali 
się dawniej za Bułgarami. Może teraz, 
mając zapewnione moralne poparcie 
Europy, zechce wyprowadzić sprawę 
wschodniej Rumel" na porządek dzien­
ny i zaproponować Europie destytu- 
cyę Aleko baszy, okupacyę prowincyi, 
lub jedno i drugie, coby właściwie 
odpowiedziało sytuacyi. Sama dest^- 
tueya Aleko baszy nioby nie zna­
czyła, jeżeliby jego następca nie miał 
pod ręką siły odpowiedniej do przy­
wrócenia porządku a sama okupacja 
nie dawałaby rękojm vadykalnego 
usunięcia anarchii, jeżeliby ster rzą­
dów pozostał nadal w rękach dygni­
tarza, na którego lojalności tak się 
zawiedziono w Stambule.

Ozy Porta wystąpi tak energi­
cznie, lub dłużej znosić będzie anor­
malny stan rzeczy, to już tylko od 
niej zawisło. Niezawodnie lepiejby by­
ło , gdyby porządek zapanował bez 
tych środków zaradczych, które w 
każdym razie wywołałyby opór ze

strony Bułgarów7 i łatwo mogłyby na- 
wet $taó się początkiem nowych scen 
krwawych. Jeżeliby jednak Porta po­
stawiła kwestyę na ostrzu i z wszelką 
energią zaczęła rewindykować prawa 
swoje, przez Aleko baszę powoli i sto­
pniowo zaprzepaszczane, to nie byłoby 
to wcale rzeczą niepokojącą. Rossya 
nie posiada dziś jak w yoku 1876 go­
towej do marszu armii w Kiszenie- 
wie a nawet nie będzie skorą do roz­
poczynania drażliwej kampanii dyplo­
matycznej. Zwłaszcza te raz , po po­
dróży ks. Bismarcka do Wiednia, 
ewentualne wkroczenie Turków do 
wschodniej Rumelii nie przedstawia 
żadnego niebezpieczeństwa dla pokoju 
europejskiego.

KORESPONDEICYE
W iedeń, września.

>>(G) Od eh wili, gdy list ten dojdzie 
rąk czytelników, niespełna tydzień dzielić 
nas będzie od uroczystego otwarcia sesji 
parlamentu, który będzie pierwszym w erze 
konstytucyjnej parlamentem zupełnym. Mowa 
od tronu, dłuższa niż zwykle, niewątpliwie 
zaznaczy to charakterystyczne znamię nowej 
reprezentacji ludów, jak niemniej pewnie bę- 
d z i*  w niąj wskazany program gabinetu, 
który z tąż reprezentacją ma kierować losa­
mi państwa w dziedzinie spraw wewnętrz­
nych. Właściwie tylko względy formalne 
wymagają wskazania lub obszerniejszego 
przez sam gabinet wyłuszezenia programu, 
albowiem w praktyce program nowego g a ­
binetu już istnieje i już się manifestuje. Jest 
nim pokój między ludami dJa pomyślności 
państwa w ogóle i dla swobodnego rozwoju 
ludów w ramach dzisiejszej konstytueyi. 
Programu takiego ideą przewodnią jest rze­
czywiste równoupr^kaiienie, wykluczające pa­
nowanie jednych nad drugimi. Ztąd też 
wszelkiej podstawy są pozbawione twierdze-
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Wchodząc na schody, spotykam scho­
dzącą na dół pannę Józefę, ową niefortunną 
sługę pani sędziny, która, mijając mię, kłania 
się z dziwnym jakimś uśmiechem.

— Panna była u mamy ? — pytam.
  Tak jest, odnosiłam okrywkę, którą

panienka zostawiła wczoraj; przyu iosłam tak­
że i wodę na plamy.

— Rodzice są tam w numerze?
— Jest tylk.6; pani sama....
Wpadam do pokoju z hahtsem ; rze­

czywiście mama jest samą, drzwi do drugie­
go pokoju zamknięte, suknia Kasi jaż zu­
pełnie popruta leży na stole.

— Grzesiu , Grzesiu — odzywa się ma­
tka , załamując ręce — cożeś ty nam na­
robił ?

— Ja?  co proszę mam eczki! — odpo­
wiadam przerażony, widząc łzy w jej oczach....

— Siadajno i mówmy ciszej. Ojciec już 
wyszedł, a Kasia jeszcze spi w drugim po­
koju. Pocożeś ty napisał nam , że Wacław ei 
się oświadczył o Kasię i że małżeństwo to
jest pewnc....

_  Alboż me ?
— H m , naturalnie, że nie.... Gdybyś 

ty wiedział to wszystko, co ja wiem teraz....
— I ja już wiem, proszę mameczki — 

mówię, całując ją w ręce — i właśnie przy­
biegłem. , aby uprzedzić mamę.

— Cóż ty wiesz?

— Lr pan Wacław i pani sędzina....— 
bąkam, czer wieniąc się cały — grają przed 
nami komedyę.... Dowiedziałem się teraz , o 
czem wszyscy wiedzą.... Ale czy mógłem 
irzypuszeząć moja kochana mamo, żeby tak

  Okropność, jaki to świat zepsuty !...
A pocóż było pisać i zapewniać! 

Dobrze ftiów ił| ciotka, że ty jesteś sowizdrza­
łem , mój Grzesiu.... Teraz już cała okolica 
wie o tem, jfe pojechaliśmy robić wyprawę.... 
a tu kompletne fiasco.

Zkądże mama się o tem dowiedziała ?
., ~~ W łaśnie dopiero co wyszła ztąd po­

kojówka tej pani, i powiedziała mi tyle rze­
czy, że, aż nadto jasno wszystko widzę Ależ
to nikczemnie jest ze strony Wacława, tak 
z nami postąpić ! To całe staranie się jego 
to było rzeczj wiście parawanem dla zamy­
dlenia oczu staremu sędziemu. Mój Boże, za 
tyle dobrego, cośmy dla niego robili, za na­
szą gościnność i dobre serce.... Czy to się 
godziło tak nas kompromitować.... i zwodzić? 
Wiesz Grzesiu, coś w piersi mię tu ściska 
na samą myśl. co to będzie z Kasią, jak się 
ta biedaczka dowie?.,.

• ” *1 i a. SR zno&i tego nie lękam. — 
mówię do matki — ho zdaje mi się, ona nie 
pardzo by a za tem.... Raz mi nawet powie­
działa : idę za niego, bo wszyscy sobie ży­
czą , ale szczęścia dla siebie nie widzę.... To 
nic ona, jednak ten niegodziwiec zapłaci mi 
za to-... Wyzwę go na pojedynek!

. Dziecko jesteś! — rzecze, uśmiecha­
jąc się smutno matka — i za co ? Czy się 
oświadczył, czy kiedybądź wyrwał się z ja ­
kiem słowem? Mierz m i, jeszcze gorzejby 
było dla n a : , a kulami los rządzi.... Czekam 
tylko ojca j< k powróci z miasta, musimy się 
naradzić, a tymczasem nie kazałam nikogo 
tu wpuszczać....

Biadujam? tak leszcze z matką, rozpie­
rając szczegóły postępowania tych państwa 
między .sobą, gdy pocichu otwierają się drzwi 
z średniego pokoiku i w rannym kaftaniku ,

u ś r  iecnmęta i jak zorza zarumieniona wy­
chodzi Kasia. Nigdy jej nie widziałem tak 
piękną i z tak ożywionem spojrzeniem....

— Mój Grzesiu — mówi do mnie, ucap 
łowawszy rękę matki — zobaczno, kto tam 
chodzi naprzeciwko po trotoarze.... Zdaje mi 
się, że to ten p a n , co był u nas wczoraj 
w loży.... Wystaw śóbie, otwieram okno, a 
ktoś mi się kłania kapeluszem i raz i drugi.... 
Zawstydziłam się okropnie....

Rzeczywiście mój Hipcio chodził tam 
wciąż, jakby stał na warcie, wywijał laseczką, 
okularJ  poprawiał f niecierpliwił się, zadzie­
rając głowę do góry..,.

- -  Tak i j |a t , to Hipolit, który czeka 
na mnie.... Pozwoli mama, że wyjdę na chwi­
leczkę i powiem mu parę słów....

— Ależ nie odchodź! — woła matka.
— Natychmiast wrócę — odpowiadam, 

zbiegając ze schodów. .
— No, cóż? — pyta n ie s p o k o jn ie  Hi­

po lit.— W id z ia łe m  ją w o k n i e , jaka piękna.
— Wszystko idzie dobrze — mówię 

prędko. — To ce. mówiłeś o Wacławie, jest 
prawdą, matka już wiedzrla.... Bądź- dobrej 
myśli..,. Wpadnę do ciebie o dwunastej i po-, 
gadamy....

Uścisnął .mię za rękę tak mocno,  ̂ że 
zdawało s ię , kości mi zgniecie, a ja wróci­
łem do numeru. Patrzę, Kasia siedzi obok 
matki na kanapie i pieści się z nią jak małe 
dziecko i zapewnia, że strata sukni u powo­
du owej plamy zupełnie jej nie obchodzi.

— Wyjmiemy bryt jeden, będzie tro­
chę węższą, . to nawet teraz modniej. Albo 
się zrobi tiunikę na wierzch z czego innego... 
Niech mameczka się nie m aitw i, to nie 
warto.

Z tego widzę, że matka jeszcze jej nic 
nie powiedziała o Wacławie, więc też i ja 
dałem pokój*dalszej rozmowie. Lecz pokazało 
się wkrótce, że to był dzień prawdziwych 
dla nas niespodzianek, bo oto wchodzi ojciec

i z miną zasmuconą i kładzie list jakiś przed 
’ matką.

— Czytaj kochanie, jakie to nieszczę- 
I ście apbtkało Wacława. Właśnie szwajcar ho- 
I telowy oddał mi lis t, w którym on pisze, iż 
! dostał telegram w nocy o niebezpiecznej cho­
robie siostry, i musiał natychmiast wyjechać... 
No, przeczytaj , jak cn żałuje, że nie może 
z nami tych kilku dn. przepędzić.... Biedny 
chłopiec!

Matka odłożyła, list na bok , nie spoj­
rzawszy na niego.

— Czemuż nie czytasz?
Nie jestem ciekawa.,., dobrze zrobił,

że pojechał Moje dzieci — rzecze do nas,
wyjdźcie,no do drugiego pokoju, ja z ojcem 
mam coś do pomówienia.

Kasia, trochę zbladła , jakby przeczuwa­
ła ,  że o ńifej będzi<Amowa, jednak wypełni­
liśmy rozkaz. Konferencya rodziców trwała.
' .ość długo, ojciec czasami wyrwał się z gło­
śniejszym. wykrzyknikiem oburzenia, jak na- 
przyk ład : To bałwan, to nikczemnik.... ale 
matka mitygowała go, mówiąc: pst, pst.... 
Jasiu , nie unoś się.

— Moja K ą |iu — rzecze matka po chwili, 
otwierając drzwi do nas — wyprawy już nie 
będziemy rojfić....

— A to dlaczego?
— A idzie/, moje dziecko, zaszły takie 

okoliczności, że musimy się wstrzymać.
— Ozy tatko pieniędzy nie odebrał?
— Owszem, odebrał i nawet je złoży 

napowrót do b an k u ; ale to inna rzecz za­
szła.... Pan Wacław nie postępuje t a k , jak 
powinien. Dowiedzieliśmy się wiele rzeczy, 
chcieliśmy wprzód sprawdzić, nim  się na coś 
stanęwczego zdecydujemy.... Może pokaże się 
ciebie niegodnym....

— No, no, nie martw się przedwcze­
śnie — mówi ojciec, całując ją w czoło — 
może to jeszcze nieprawda.... Miej cierpliwość 
i zaufanie do nas....



nia, jakoby żywiołowi niemieckiemu zagraża­
ło niebezpieczeństwo, chyba że podoba się 
nazywać niebezpieczeństwem już to, iż wszyst­
kim innym żywiołom ma być dana sposo­
bność swobodnego rozwinięcia się w miarę 
żywotnych sił swoich i dorównania może 
kiedyś żywiołowi niemieckiemu w znaczeniu 
i wadze, Kto się sprzeciwia takiemu równo­
uprawnieniu, kto się lęka następstw z danej 
innym sposobności takiej, ten eoipso wyznaje, 
iż dominujące dotycnezas stanowisko jego nie­
zupełnie było oparte na prawie i słuszności 
i że w części przynajmniej panowanie jego 
było tylko rezultatem przygnębienia innych. 
O ile przewaga żywiołu niemieckiego w 
krajach zosobna opiera się na wyższości 
cywilizacyjnej i liczebnej większości, w pań­
stwie zaś nawet na tradycji historycznej a 
nakoniec w .Badzie państwa na umiejętnem 
skombinowaniu wszystkich trzech czynników 
tych w taktyce przeciw innym żywiołom, o 
tyle dominujące stanowisko jego btdzie le 
galne i długo będz e mu zapewnione; nato­
m iast zrzec się będzie trzeba wszelkiej sztu 
cznej supremacji, wszelkich zachcianek prze­
wodzenia, nieuspiawiedliwionyeh racyą poli­
tycznej siły. Dlatego też gabinet hr. Taaf 
fego nie test gabinetem stronnictwa niemie­
ckiego ani żadnego innego, jest to gabinet 
wszystkich stronnictw, a nawet wszystkich 
tych odcieni, które jako więcej znaczące mo­
gą, znaleźć reprezentacyę w ciasnych ra ­
mach gab inetu , owianego nie atmosferą 
walki lecz duchem pojednawczym.

Gabinet nie jest jeszcze zupełny, bo 
nie zebrała się jeszcze Rada państwa, a ztąd 
nieznane jeszcze ścisłe ugrupowanie się w 
niej stronnictw. Dotychczasowy skład gabi­
netu odpowiada tylko poglądowi na stronni­
ctwa w ogólniejszym zarysie. Stosownie do 
liczby stronnictw a raczej ich odcieni w a­
żniejszych i stosownie do samego tych od­
cieni znaczenia, gabinet będzie uzupełniony, 
w czem naturalnie duch pojednawczy po 
stronie przyjmujących tekę będzie condiMo 
sine qua non , po stronie zaś ofiarujących bę­
dzie odgrywał ważną rolę zamiar pozyskania 
właśnie jak najwięcej frakcyj dla programu 
pojednawczego. Widzimy ztąd, że uzupełnie­
nie gabinetu nie będzie aktem zbyt prostym; 
a ktoby tylko liczebną siłę frakcyj brał w 
rachubę w przypuszczeniach swych, temu 
powierzenie nieobjętych jeszcze tek może 
stać się niespodzianką.

Zdaje się jednak, że trudności uzupeł­
nienia gabinetu wedle tej myśli nie będą 
nieprzebyte. Im więcej zbliża się termin za­
gajenia sesyi Rady państwa, tem więcej u- 
ciszają się głosy opozycyi, z początku tak 
hałaśliwej- Raz już stwierdziłem, jako opo- 
zycya ąuand mśme spuściła z tonu, widząc, 
że hr. Taaffe nie myśli przedsiębrać nic ta­
kiego, coby potwierdzało w czemkolwiek jej 
krzyki tendencyjne na reakcję; z drugiej 
zaś strony spostrzegając, że usuwa się jej z 
pod nóg fundament materyalny, t. j., że 
liczba adherentów jej coraz więcej topnieje. 
Baczni obserwatorowie przedparlamentarne- 
go ruchu stronnictw utrzymują, że tworzy 
się z szeregów głównie „wiernokonstytucyj- 
nych“ liczny zastęp, który zasiędzie w śro-

Kasia nic na to nie odrzekła, choć wi­
dać było, że ją to żywiej obeszło, bo zrobiła 
minę dziwnie zakłopotaną, ale znowu nie 
taką, jakby ten wypadek miał zakrwawić jej 
serce.

Potem ojciee siadł do stolika, kazał so­
bie dać listowego papieru , i p isał, m azał, 
d a r ł , aż wreszcie odczytawszy matce po ci­
chu , włożył w kopertę, zaadresował i oddał 
mi z poleceniem, aby to wręczyć Wacławo­
wi , skoro tylko powróci.,..

Postanowionem było, że rodzice wyja­
dą jutro z powrotem do dom u, albowiem 
ojciec miał jeszcze kilka interesów do zała­
twienia , musiał być w banku i złożyć na- 
powrót tysiąc rubli ciotki, musiał być u pana 
prezesa z podziękowaniem za przyjęcie mnie 
do biura. Tak mu radził pan sędzia i sam 
uw ażał, że to jest potrzebnem.

Ponieważ matka była ciągle smutną i 
jakoś tem wszystkiem przygnębioną, zapro­
ponowałem, że wezmę bilet do teatru, grano 
bowiem jakąś bardzo wesołą komedyę, a tym­
czasem prosiłem, żeby wyszły na przechadz­
kę i dla porobienia drobniejszych sprawun­
ków do domu.. Ledwie żeśmy uszli kilkana­
ście kroków z hotelu , gdy patrzę, mój Hi- 
pcio już jest.... Hultaj chłopak nie dotrzymał 
słowa, nie poszedł do domu czekać na mnie, 
ale poprostu czatował koło bramy w tem 
przekonaniu , że ktoś z nas się pokaże. ' Ma­
tka powitała go bardzo uprzejmie, on sko­
rzystał z tego i przyłączył się do nas, a tak 
był miły, taki nadskakujący i grzeczny, ż« 
choć dobre matczysko nie bardzo było rade, 
że się włóczył z nami ro różnych sklepach, 
jednak nie śmiała go odprawić.

Boże drogi, nie wiem, czy spotkam już 
kiedy w życiu szczęśliwszego człowieka, kie­
dym Hipciowi szepnął, że z Wacławem już 
stanowczo zerwane. Z całej postawy jego, z 
ruchów , g łosu , spojrzenia i mowy promie-

dku Izby i stanowić będzie stronnictwo po­
średnie między skrajnemi frakeyami. Ozy 
rzeczywiście u miarko wańsi zasiądą tylko w 
środku sali, o to mniejsza; dość, że będzie 
stronnictwo pośrednie, chociaiby bez orga- 
nizacyi, złożone z różnych frakcyj.

Do jakiego stopnia opozycya absolutnej 
negacyi spuściła już z tonu, dowodzi arty­
kuł wstępny w jednym z ostatnich numerów 
Neue fr. Presse, w którym powiedziano do­
słownie: „Dziś Rada państwa jest austryaeką 
w eałem znaczeniu, gdyż wszystkie odłamki 
ludów spoiły się w jednej, jednolitej repre­
zentacji. Zjawisko to jest świetnem zwy­
cięstwem idei konstytucyjnej, którą stron­
nictwo wiernokonstytueyjne podtrzymywalo 
wśród walk najzaciętszych, a która w dzie­
sięciu latach, odkąd posiadamy konstytueyę, 
wżyła się i zakorzeniła. Wulao nam poszczy­
cić się takim sukcesem, który jako dojrzały 
owoc dostał się ministerstwu, głoszącemu o 
sobie, że to ono owoc ten wypielęgnowało. “ 
Z słów tych przebija oczywiście wielka 
wprawdzie niechęć ku hr. Taaffemu, ale co 
do rzeczy samej, o quae mutatio rerum ! A 
więc, wstąpienie Czechów do Rady państwa, 
które stanowi n a j  harakterystyczniejsze zna­
mię sytuacyi dzisiejszej, je s t sukcesem i to 
sukcesem stronnictwa „wiernokonsfcytucyjne- 
go“, choć właśnie dla tego sukcesu Neue fr. 
Presse uderzała na alarm przeciw hr. Taaf- 
femu i choć p. Herbst nie sprowadził Cze­
chów do Rady państwa mimo kilkunasto- 
miesięcznych rokowań z p. Riegertm, pod­
czas gdy hr. Taaffe sprowadza ich nawet mi­
mo odmówienia im wszelkich żądanych gwa- 
rancyj. Jeśli przeto wstąpienie Czechów do 
Rady państwa rzeczywiście jest zwycięstwem 
idei konstytucyjnej, sukces ten należy przy­
pisać nie idei konstytucyjnej, jak ją  pojmu­
je p. Herbst, t. j. nie idei samozwańezo- 
wiernokonstytucyjnej, lecz idei konstytucyj­
nej, jak ją pojmuje hr. Taaffe.

Sprawy krajowe.

(Droga M am a StanisławowsJco-Husia- 
, tyńska.)

III.
( = )  Wykazawszy w dwu poprzednich 

artykułach, że projekt drogi żelaznej z Sta­
nisławowa do Husiatyna ma już swoją hi- 
storye; że wszystkie kompetentne w kraju i 
państwie czynniki uznały ważność tej linii, 
ze względów ogólnie państwowych, ekono­
micznych i handlowych; że linia ta przed­
stawia się nawet jako zyskowne przedsię­
wzięcie finansowe, słowem , że wszelkie 
względy, które w podobnej sprawie brać trze­
ba w rachubę, przemawiają za projektem, 
przystępuję do wyłuszczenia, w jakiem o- 
beenie stadyum znajduje się spodziewana bu­
dowa kolei Stanisławowsko Husiatyńskiej.

Towarzystwo kolei Lwowsko-Ozernio- 
wieeko-Jaskiej wypracowało projekty budo­
wy kolei wicynalnej czyli drugorzędnej ze
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niła się niezmierna radość. .. Dokazywał, 
więcej może niżby wypadało, dowcipkował 
po sklepach, rozpowiadał o różnych osobli­
wościach Warszawy i tak zaciekawiał Kasię, 
tak błagał matkę , żeby jeszcze dzień dłużej 
w Warszawie zostały, iż matka przyrzekła 
mu wstawić się o to do ojca — i obiecała 
przyjąć jego_ ofiarę zawiezienia nas do Wila­
nowa, Ledwie przy samych drzwiach restau­
racji , gdzie szliśmy na obiad, zostawił nas 
samych, bo przed teatrem znowu się zna­
lazł i asystował do końca przedstawienia.

Na drugi dzień ojciec, powróciwszy od 
prezesa, miał bardzo zakłopotaną minę.

—  Wiesz Anielciu — rzecze do ma­
tki — pan prezes przyjął mię bardzo łaska­
wie i wiele mi dobrego powiedział o Grzesiu, 
ale wystąpił z dziwną propozyeyą, na którą
nie wiem , czy się ty zgodzisz...,

— Słucham.
— Koniecznie, ale to gwałtem prawie, 

chce abyśmy się zamienili na synów....
— Oo też ty mówisz Jas iu ! — ode­

zwała się matka z głośnym śmiechem. — 
Chyba żartował z ciebie....

—- Nie, proszę cię, mówił na seryo. 
Tak przecież nie żądał zamiany głowy na 
głowę. -

-— Ale cóż, z dopłatą? — mówi ma­
tka. —  Niechże ja się raz dowiem, o co
idzie.

— Oto chce, abyśmy syna jego, tego 
Hipolita, wzięli do siebie na wieś na prakty­
kę gospodarską....

— To być nie może! — odpowiedziała 
matka.

— Właśnie że ja się wykręcałem, jak 
m ogłem , ale on nawzajem proponuje wziąć 
Grzesia na mieszkanie do siebie. Tłómaczył 
mi, że to właśnie będzie z obopólną dla nich 
i dla nas korzyścią, że będą mieli opiekę....

(Dokończenie nastąpi.)

Stanisławowa do Husiatyna z waryantą od 
Halicza czy Dubowiee do Husiatyna i przed­
łożyło je ministerstwu handlu dnia 8 marca 
roku bież.

Projekt liczy się z okolicznością, że w 
budżecie państwa z roku na rok przeznacza­
na jest z skarbu olbrzymia suma aa sub­
w encje i zaliczki dia przedsiębiorstw kole­
jowych, przenosząca 20 milionów zł. austr. 
Ponieważ tedy trudno przypuścić, by rząd 
zechciał obecnie subweneyonować jeszcze 
kolej Stanisławowsko-Husiatyńską, projekt po­
przestaje na zamiarze budowania jej jako 
kolei drugorzędnej o torze normalnym, do­
magając się tylko ułatwień co do samej bu­
dowy i co do pochyłości, aby ta kolej, przez 
rząd niesubweneyonowana, wypadła jak naj ­
taniej.

Wedle przedłożonej ministerstwu trasy 
linia Stanisławów-Husiatyn ma długości 21 
mil czyli 160 kilometrów. Wszystkie jej sta­
c je  (w pierwszym artykule wymieniłem tyl­
ko ważniejsze) mają być następujące: S tani­
sławów, Tyśmienica, Palahicze pod Tłuma 
czem, Niżniów, Korościatyn, Monasterzyska, 
Jezierzany, Buezaez, Podzameezek, Dżuryn, 
Ozortków stary, Ozortków nowy, Siemakowa, 
Kociubińce, Husiatyn.

Były minister handlu, pan Oblutaeeki, 
wyluszczając swój program kolejowy na po­
siedzeniu Izby poselskiej dnia 29 paździer­
nika r. 1875 i podnosząc ważność kolei wi- 
cynalnych w interesie krajów, w interesie 
skarbu państwa (pomnożenie siły podatko­
wej), uczynił koncesje na koleje wicynalne 
zawisłemi od ofiarności stron interesowanych, 
mianowicie od b e z p ł a t n e g o  o d s t ą p i e ­
n i a  g r u n t ó w  potrzebnych pod kolej. Po­
dobnie i Rada państwa uchwaliła w r. 1875 
rezolucyę w duchu upoważniającym m inistra 
handlu do uwalniania przedsiębiorstw kolejo­
wych od stemplów i opłat w myśl ustawy z 
dnia 13 kwietnia r. 1870 (Dziennik ustaw 
państwa p. 1. 56), wszelako pod warunkiem, 
że strony interesowane, przez których grun­
ta kolej ma być poprowadzona, odstąpią 
grunt pod kolej bezpłatnie; że dalej sąsie- 
dzi na kilka mil od kolei, którzy z niej ko­
rzystać będą, przyczynią się bądź znaczniej­
szym datkiem pieniężnym, bądź bezpłatnem 
odstąpieniem kamieniołomów, wapna, mate- 
ryałów budulcowych i t. p. do ułatwienia 
budowy; słowem, że interesowani złożą do­
wody ofiarności.

W celu poparcia budowy linii S tani­
sławowsko - Husiatyńskiej i zapewnienia jej 
warunków wstępnych zawiązał się komitet 
centralny w Stanisławowie z komitetami 
ubocznemi Rad powiatowych w Tłumaczu, 
Buczaczu, Ozortkowie, Husiatynie i Podhaj- 
each. Wezwano do ofiar oseby interesowa­
ne, leprezentacye miast położonych nad 
projektowaną koleją, kahały; rozesłano wzo­
ry deklaracyj co do bezpłatnego odstąpienia, 
gruntów i co do innych datków. Ta" czyn­
ność komitetu jest jeszcze w pełnym toku,
0 rezultatach jej wiadomo dotychczas, co na­
stępuje: Miasto Stanisławów uchwaliło za 
kupić grunta włościańskie i kolonistów nie­
mieckich w Knichini pod Stanisławowem i 
oddać je bezpłatnie Towarzystwu kolei Lwów 
sko-Czerniowieckiej. Oprócz tego podpisali i 
przesłali komitetowi deklaraeye o bezpłatnem 
odstąpieniu gruntów pod kolej następujący 
właściciele posiadłości większych : pani Al ­
bina Słonecka za wieś Bobrowniki; ks. Por­
firy Mandyczewski za wieś Łazarówkę, pani 
Józefa Starzyńska za wieś Korościatyn, pp. 
Izrael Hirsch Safrin i Jndas Safrin za wieś 
Wyczułki; p. Józef Młodeeki za dobra Mo- 
nasterzyska, Berezówkę i Czechów, p. Mie­
czysław Błażowski za dobra Bortnik! i 
Wierzbiatyn, p. Stanisław Matkowski za do­
bra Jezierzany, p, Tytus Szawłowski za do­
bra Barysz, p. Teodor Lanckoroński za do­
bra Trybuehowce, p. Karol Lanckrońsfci za 
dobra Rosochacz. Również oświadczył się p. 
Agenor Gołuehowski z gotowością złoże­
nia każdej chwili deklaraeyi co do bezpła­
tnego odstąpienia gruntów pod budowę tej 
kolei za dobra Husiatyn. Ten rezultat świad­
czący o żywem zainteresowaniu się obywa­
telstwa powiatu Buczackiego sprawą tej ko­
lei, zawdzięcza komitet prawdziwie obywa­
telskiej gorliwości p. Stanisława Matkow­
skiego, właściciela Jezierzan, który nie nad­
użył na rzeoz sprawy dobra publicznego 
wpływu swego i powagi ja&o poseł ua sejm
1 zastępca marszałka Rady powiatowej w 
Buczaczu. Powiodło mu się nadto zebrać od 
obywateli okolicznych deklaraeye co do po­
parcia budowy datkami pieuiężnemi. Podpi­
sano ich dotychczas na około 5000 zł.

Niemniej gorliwym i czynnym wśród 
całego obywatelstwa sąsiedniego propagato­
rem projektu kolejowego jest p. Antoni A n­
toniewicz, właściciel dóbr Skomorochy, odle­
głych o dwie mile od linii kolejowej pod 
Buczaczem, który od siebie samego subskry­
bował na ręce burmistrza miasta Stanisła­
wowa, p. Ignacego Kamińskiego, jeśli się nie 
mylę, przewodniczącego w komitecie central­
nym, datek pieniężny w ilości 3 000 zł. austr.

Mniej raźnie postępuje sprawa w in­
nych powiatach interesowanych; tak n. p. 
w powiecie Tłuraaekim, oprócz pp. Marcele­
go Zadurowicza, właściciela Pałahiez, i Bredta,

zawiadowcy klucza Tłumackiego, nikt jeszcze
nie odezwał się z gotowością poparcia budo­
wy własną ofiarą — jest wszakże nadzieja, 
że niebawem ożywi się interes dla kolei Sta- 
nisławowsko-Husiatyńskiej w powiecie Tłu- 
maekim i że inne także pójdą za świetnym 
przykładem powiatu Buczackiego, a w ten 
sposób sprawa warunków^ wstępnych stanie 
na tym punkcie, że projekt rzeczonej kolei 
pojawi się na stole nowej Izby poselskiej za­
raz w pierwszej sesyi, lub w pierwszym okre­
sie sesyi nowej kadencyi ustawodawczej.

SPfiAWY ZAfiSAIICZIE
(Sezultat konferencyj wiedeńskich).

Pod powyższym napisem ogłasza N a ­
tional Zig. kosesponaencyę z Wiednia z dnia 
23 z. m , która tak opiewa: „O politycznej 
stronie pobytu niemieckiego kanclerza w 
Wiedniu nie zachowują w sferach kompe­
tentnych tak wielkiej tajemnicy, jak się spo­
dziewano. O wczorajszej konferencyi z do­
stojnym swoim gościem, która razem wziąw­
szy trwała przeszło 4 godziny, wyrażał się 
hr. Audrassy wobec kilku dostojnych osobi­
stości dość otwarcie. Istotnie udało się hr. 
Andrassemu na długi czas zabezpieczyć sto­
sunek, który łączy ściśle Austryę-W ęgry z 
Niemcami. Poczyniono sobie wzajemnie pew­
ne i znaczne przyrzeczenia. A chociaż te 
przyrzeczenia odnoszą się głównie do teraź­
niejszości, mimo to pamiętano także o przy­
szłości, która według zgodnych zapatrywań 
kryje w sobie niejedno niebezpieczeństwo. 
Na razie uznano za rzecz zbyteczną przeno­
sić na papier w formie obowiązującej po­
wyższe ustnie poczynione przyrzeczenia. Ale 
nie omieszkano zarazem przyznać, że mogą 
zajść okoliczności, które wywołają koniecz­
ność zamiany ustnej ugody w ugodę pisem­
ną. Oo do teraźniejszości, to zdaje się, że 
punkt ciężkości odbytej tu wymiany zdań le­
ży w pewnych przyrzeczeniach poczynionych 
przez kanclerza niemieckiego. Ks. Bismarck 
przyznał, że Austrya-W ęgry w najbliższym 
czasie potrzebować będą w niejednym kie­
runku bezwzględnego moralnego poparcia ze 
strony niemieckiej polityki. Chodzi tu głów­
nie o utrzymanie pozycji zdobytej przez 
Austryę-Węgry na półwyspie bałkańskim. 
W związku z tem stoją usiłowania, dążące 
do nadania stałych form tej now-ej sytuacyi. 
Potrzeba takiego poparcia jest niezbędną 
wobec nigdy nieustających wpływów wycho­
dzących od małych słowiańskich państewek 
sąsiednich, w związku z prądem panslawi- 
stycznym, wychodzącym z Petersburga, prze­
ciw ustaleniu się Austryi Węgier na półwy­
spie bałkańskim. Zachodzi także ta okolicz­
ność. że prędzej czy później trzeba będzie 
zewnętrzną niejasność pozycyi zajętej na 
półwyspie bałkańskim zamienić w definiti- 
m m  ściśle określone. Byłoby to sangwiniz- 
mem, niezem nieusprawiedliwionym, gdy­
byśmy chcieli przypuścić, że przejście z ó- 
becnego prowizoryum na półwyspie bałkań­
skim do stanowiska stałego, może odbyć się 
dla Austryi-W ęgier bez trudności. Im roz­
tropniej jest mieć _ na uwadze także i tę 
ewentualność, tem więcej uspakajającem i cen- 
nem musi się wydać to, co w tych dniach 
ułożono między austryacko-węgierskimi mę­
żami stanu a ks. Bismarckiem.

Do przyrzeczeń na polu czysto połi- 
tycznem przyłączyły się także przyrzeczenia 
niemieckiego kanclerza ta  polu materyal- 
nych interesów. Jest to niemniej wymow­
nym symptomatem wysokiego stopnia ser­
deczności, istniejącej pomiędzy obu cesarstwa­
mi. Przy znanej skrupulatności niemieckiego 
kanclerza w kwestyaeh materyalnych intere­
sów Niemiee, nie można dość wysoko oce­
nić objawionej przezeń chęci poczynienia 
rozmaitych ustępstw na polu ekonomicznem. 
Jeżeli się zastanowimy nad tem wszystkiem, 
nie możemy zataić przed sobą, że przy uto­
rowaniu i wzmocnieniu nowego stosunku 
między Anstryą-Węgrami a Niemcami za­
chodzi na pozór pewna jednostronność. Na 
razie zdaje się bowiem, że wszystkie korzy­
ści, 'wypływające z nowego stosunku, dostają 
się tylko Austryi-Węgrom. Podczas gdy sły­
szymy tyle ważnych szczegółów o konce­
sjach  poczynionych przez ks. Bismarcka na 
rzecz Austryi, nie słychać nic o koncesjach, 
jakie Austrya-Węgry zrobiły na rzecz'N ie­
miec. Ale ten brak wiadomości w tym kie­
runku stanie się dla nas zrozumiałym, jeżeli 
zastanowimy się bliżej nad cechą ustępstw 
ze strony ks. Bismarcka. Są one poprostu 
zadatkiem pożądanego przezeń i zainauguro­
wanego ściślejszego sojuszu z Austryą-W ę- 
grami. Tem a conto chce książę Bismarck 
przedstawić Austryi Węgrom korzyści, jakie 
mogą ciągnąć z szczerego i lojalnego pod­
trzymywania sojuszu z Niemcami. Mógł on 
tem łatwiej zgodzić się ną te koncesje, nie 
żądając od Austryi w tej chwili koncesyj 
wzajemnych, ile że w obecnej sytuacyi są 
one dla Niemiec zbędnemi.

Ale nie ulega także wątpliwości, że ks. 
Bismarck przy ustnym rozbiorze i umowach 
z kierującymi mężami stanu Austryi-Węgier,



nie zaniedbał także zastanowić się nad temi (H r .  C h a m b o rd  i  k s i ą ż ę t a  o r le a ń s c y ) ,  
ewentualnościami, w których może zażądać | Edward Herve odpowiada w dzienniku 
dla Niemiec wzajemnej ze strony monarchii swoim Soleil tym dziennikom, które wyra- 
austryacuo - węgierskiej usługi. Rozbieranie i ziły nadzieję, że książęta orleańscy wyprą 
tej ewentualności szło ręka w rękę z wspol-: się solidarności z naczelnym redaktorem' 80- 
nym przeglądem wszystkich możliwych kom -1 ieiV^  z powodu j eg0 K • odpowiedzi na 
hmaeyj, które, o ile sięga wzrok ludzki, mo-1 zaproszenie l6gfitymistóW. P. Herve oświadcza, 
gą w najbliższej przyszłości wystąpić na j ż6 książęta orleańscy już z tego powodu nie 
pierwszy plan europejskiej sytuacji. Chociaż 1 potrzebują tego uczynić, ponieważ z Sole- 
o tym puuitcie Konferencji ks. Bismarcka z I iVem nie mają zgoła nic do czynienia. „Zresztą
r  -- ,/ y    ,, -  ••
o tym punkcie konferencji ks. Bismarcka z 
hr. Andrassym tutejsze sfery kompetentne 
wyrażają się bardzo oględnie, mimo to wy­
pływa z niektórych wskazówek, że życzenia 
wypowiedziane *w tej mierze przez ks. Bis­
marcka, zostały postawione w sposób tak 
dyskrecjonalny i tak mało przesądzający 
przyszłym interesom Austryi-W ęgier, że tak­
że i w tej mierze, z zastrzeżeniem ewentu­
alnych, bliższych układów, zostało osiągnię­
te zupełne porozumienie.

- Mniemamy przeto, że ks. Bismarck 0- 
puśeił stolicę cesarstwa austryacko-węgier- 
skiego z zupełne-m zadowoleniem, tak samo, 
jak hr. Andr&ssy musi przyznać, że efekt 
ostatniego aktu jego czynności, jako kierów 
nifca zagranicznych spraw auslryaeko-węgier­
skich, wypadł świetnie i przeszedł jego ocze­
kiwania".

(S p ó r n ie m ie c k o - r a s s y js k i .)
Walka na pióra pomiędzy dziennikami 

berlińskiemu a petersburskiemu nie ustała 
jeszcze bynajmniej, owszem przybiera coraz, 
gwałtowniejszy charakter. W ostatnich dniach 
zabrała glos National-Zeitung, aby dowieść, 
że dzienniki niemieckie ostrzegając swoich 
ziomków, miały w rzeczy samej panslawis- 
tów na myśli. Organ partyi narodowo-libe- 
rainej nawiązując do uwagi Petersb. Wied. 
„że najbliższego rozwiązania kwestyi wscho­
dniej nie należy już szukać nad Bosforem 
lub Dunajem, ale nad Spreą“ przypomina, 
że w Bossyi już od lat kilku nie decyduje 
wola carska, ale że także idee i życzenia 
ludu umieją sobie nadać, znaczenie. N atio­
nal Zeitung  dowodzi następnie, że pansla- 
wiści parli do wojny sądząc, że wyswobo­
dzenia południowych Słowian będą mogli 
dokonać bez względu na Europę i jedynie 
podług rossyjskiej recepty. „Ale, powiada 
National Zeitung  dosłownie, rząd rossyjski 
wyobrażał sobie zadanie zupełnie inaczej 
aniżeli owe sf«ry ludowe. Książę Gorczaków 
i generał Igaatiew wiedzieli bardzo dobrze, 
że nie mogło być o tern mowy, aby napaść 
po prostu Portę, zniszczyć ją i rozporządzić 
dowolnie jej- krajami. Wiedz eli oni dobrze, 
że niektóre mocarstwa zechcą w tej sprawie 
także zabrać głos, dlatego rozłożyli swoją 
robotę na długi czas i nie szczędzili mozo­
łów, aby czy to prostemi czy fcrętemi dro­
gami posuwać się naprzód. Powstanie w Bo- 
śnii i Hercegowinie, wojna serbska i czar­
nogórska, w końcu okrucieństwa bułgarskie 
— wszystko to było wodą na ich młyn.
Z głębi serca pragnęli, aby mocarstwa udzie­
liły im coś w rodzaju polecenia, lub pełno­
mocnictwa do ukarania upartej Porty, i 
przez długie lata i w drodze rozmaitych 
propozycji starali się ciągle o taki współu­
dział mocarstw. W tym też celu propono­
wali dworowi wiedeńskiemu obsadzenie Bo- 
śnii a później nawet okupację Serbii, żeby 
tylko Austrya zgodziła się na rossyjską oku­
pację Bułgaryi, a gdy gabinet wiedeński 
stanowczo i uporczywie odrzucał wszystkie 
tego rodzaju propozycje, wtedy rząd rossyj­
ski party przez ludność do wojny, podniósł 
w manifeście wojennym na samym wstępie, 
że nie żąda niczego, na co by się inne mo­
carstwa nie zgodziły, i że odmowa Porty 
jest wymierzoną przeciw jednomyślnym ży­
czeniom całej chrześcijańskiej Europy," Wy­
kazawszy następnie, że jedynie panslawiści 
wpływali na działalność dyplomacji rossyj­
skiej aż do pokoju sanstefańskiego i po kon­
gresie aż do ewakuacji półwyspu bałkań­
skiego, kończy National Zeitung  temi słowy: 
„Nie wiemy, czy zrobimy jakie wrażenie na 
dziennikach rossyjskieb, dając im zapewnie­
nie, że postawą swoją wytwarzają przepaść 
pomiędzy swoim a naszym krajem... W ka­
żdym razie walkę na pióra ubiegłego mie­
siąca zachowamy w pamięci, ciekawi, czy 
była ostatnią tego rodzaju, a gdyby się je ­
szcze raz lub nawet częściej powtórzyć miała, 
to będziemy umieli ocenić jej znaczenie, p a ­
miętając o tem, że w dzisiejszej Bossyi tak­
że usposobienie ludu jest potęgą wywierają­
cą wpływ na kierownictwo państwa." Mimo 
to dzienniki rossyjskie trwają w swojej po­
czątkowej tak tyce, którą chcą wmówić 
w świat, że prawdziwego panslawizmu na­
jeży raczej^ szukać w Austryi a nie w Ros- 
syi, albowiem polityka rossyjską jest czysto 
narodową. Nowoje Wremia dowodzi pomię­
dzy inrremi, że książę Bismarck doznaje je­
dnego po drugim ciosu, że upadek jego jest 
bliskim a upadek ten będzie strasznym. Na­
tomiast koloński korespondent Kbln. Ztg. 
donosi, źe^ pogłoska o ustąpieniu ks. Gor- 
czakowa ciągle się utrzymuje.

v o %/   77-  "C
w zakres naszych dyskusyj, pisze Herve, nie 
wciągamy nigdy ani hr. Ohamborda ani też 
pism jego, dlatego też prosimy naszych prze­
ciwników, aby sobie tak s&mo postąpili 
względem książąt orleańskich. Nikt nie może 
zaprzeczyć temu, że bankiet z dnia 29 b. m. 
jest demonstracyą polityczną, urządzoną przez 
osobistości polityczne w celu politycznym. 
Bankiety polityczne poprzedzało zawsze po­
lityczne porozumienie pomiędzy tymi, którzy 
mieli wziąć w nich udział; następowała zaś 
po nich zawsze polityczna akcya z pewnym 
celem. Czyż bankiet z 29 b. m. stanowi 
pod tym względem wyjątek?" O tem wątpi 
p. Herve; porozumienie było, ale tylko po­
między tymi, którzy urządzili bankiet. Nale­
ży ubolewać nad tem, ale bądź co bądź m i­
mo najlepszej woli porozumienie pomiędzy 
wszystkimi zaproszonymi na bankiet gośćmi 
nie byłoby mogło przyjść do skutku. Już od 
lat kilku ale szczególnie od nieszczęśliwej 
kampanii z 16 maja było w rzeczy samej 
niemożliwem nraktyezne i stanowcze porozu­
mienie pomiędzy konserwatywnemu grupami, 
celem ułożenia ogólnego programu, który­
by umożliwił wspólne działanie przynajmniej 
na czas trwania jednej sesyi. Słusznie więc 
zostało skonstatowanem, że zgoda taka nie 
istnieje a stwierdzenie niezgodności nie jest 
jej wywołaniem, zwłaszcza że najskraj­
niejsza prawica podsycała ją jawnie w swo­
ich dziennikach i swojem postępowaniem, j 
Kwestya poruszona z powodu bankietu na- * 
suwa się przy każdej sposobności, mianowi­
cie od czasu wyborów do Izby deputowanych 
w r. 1877. Naczelny redaktor SokiTa  nie 
byłby jej poruszył, gdyby nie obchodziła 
publiczności. Ta ostatnia nie myli się nigdy 
co do sytuacyi politycznej, skoro tylko wy­
padek jaki ostrzeże ją. Stosunki są groźne a 
w dwóch latach mogą się stać jeszcze groź­
niejszemu Każdy musi z góry wiedzieć, jaką 
ma wziąć na siebie odpowiedzialność a może 
wziąć tylko taką, jaka odpowiada jego za­
sadom, interesom, kraju i obowiązkom oby­
watelskim. „Broniliśmy, mówi rzecznik orle- 
anistów, 24 maja Z ufnością i zapałem, 16 
maja ze smutkiem i bez nadzieji zwycięstwa.
Po klęsce zarzucano nam zdradę, ponieważ 
żądaliśmy zaprzestania walki, której nie 
można było dalej toczyć na gruncie praw­
nym. a która na innym gruncie byłaby nie­
bezpieczną i karygodną. Dzisiaj pragniemy z 
góry urządzić swoje postępowanie i odebrać 
wszelką illuzyę tym, którzyby mogli mnie­
mać, że mają prawo i mogą uwikłać nas 
wbrew naszej woli w walkę, któraby się mo­
gła skończyć nowem i to jeszcze daleko 
większem nieszczęściem. Mieliśmy już Lipsk, 
chcemy uniknąć Waterloo; mieliśmy Reichs- 
hofen, chcemy uniknąć Sedanu".

Herve i jego przyjaciele, to jest partya 
orleanistowska, jak widzimy, zrywają z par- 
tyą rojalistyczną czyli z tak zwaną prawicą. 
Pierwszy powód do tego kroku dało pismo 
hr.^ Ohamborda, w ktćrem powiedział, że 
godzina męskiego czynu już wybiła i że chce, 
może i musi ocalić Francyę. Pismo to, pisze 
paryski korespondent Koln. Z tg , ogłoszono 
oczywiście po ułożeniu całego planu kampa­
nii. Chciano wywołać powstanie, licząc na to, 
żê  rozmaici dowódcy, tłumiąc powstanie, po­
łożą także koniec rządom republikańskim.
Do wykonania takiego planu była niezbędną 
pomoc książąt orleańskich. Zaproszono więe 
ich na naradę za granicą, ale oni nie chcieli 

„ zgodzić na to, a hr. Chambord, który 
przybył do Paryża, powrócił do Frohsdorfu. 
Ponieważ zaś część gorętszych przewódców 
legitymistycznych uparła się przy tem, aby 
koniecznie wystąpić czynnie i w tym celu 
przygotowała bankiet z 29 b. m., więc Orle- 
anisci uznali za potrzebne oczyścić się z po­
dejrzenia wobec rządu i dlatego Herve po­
dał swój list do publicznej wiadomości i na­
pisał powyższy artykuł. Oświadczył zaś, że 
książęta orleańscy zgoła na krok jego nie 
wpłynęli jedynie dlatego, aby to nie wyglą­
dało na otwarte zerwanie książąt z hr. Oham- 
bordem. Dowiaduję się bowiem, kończy wspo­
mniany korespondent, z najlepszego źródła, 
że_książęta orleańscy nietylko z góry wie­
dzieli o zrobionym przez Hervego kroku, ale 
owszem najzupełniej nań się zgodzili.

i ,Prz,ed gjfcin* 10 z rana odbyło się w koście- j -  Wyprawa arktyczna. We- 
| łe sw. Mikołaja solenne nabożeństwo, celebro dług depeszy telegraficznej, dnia 22 września 

wane Przez infułata ks- Mossinga. Następnie . przybyła z morza Lodowatego do Tromso wy­
żebrało się grono profesorów wraz z młodzieżą prawa arktyczna kapitana Markhama i Henry- 
akademicką w głównej auli, 1 t. r. rector ma- ka Gowe Booth .ua małym kuterze norweskim 

i gm fkus, dr L 1 sk e  wygłosił mowę inaugu- Is  Bjbrn. Wyprawa podług sprawozdania ku­
racyjną, podnosząc ważne momenta z zeszło- pitana Markhama dnia 4 czerwca b r snotk- 

j rocznych dziejów wszechnicy naszej. W dal- ła była pierwsze lody w odległości ' 40 mil 
I Bzym rozwoju uniwersytetu, który w roku 1871 | morskich od tej części wysp Nowaja Zemba 
S wszedł na nowe tory dzięki staraniom męża . którą żeglarze przezwali „krainą gęsia “ Po 
! nauki, który niejednokrotnie szermierzy!’ w o- nieważ przejazd Matoszkina był V owej porze
i brT  prap V - P°tr? + alT  mater’ zamknięty Is  Bjbrn  przeto krążył wzdłuż
padła w Radzie państwa uchwała życzliwa u- i wschodniego wybrzeża Nowej Ziemi aż dopóki 
tworzeniu na wszechnicy lwowskiej fakultetu i zatrzymany nie został kra na wysokości ‘przy 
medycznego. Dalej osiągnął uniwersytet cenną : lądka Nassau. Było to dnia 15 licea N m  
koncesyę, że urzędowym językiem w sprawach I de powiodło się wyprawie dnia S n i p e a m e -  
admimstracyjnyck jest odtąd język polski, ; być szczęśliwie przejazd Matoszkina znalazł 
przyczem usunięto także postanowienie d o - ! jednak Przed sobą morze Karyjskie pokryte 
tąd obowiązujące, źe językiem egzaminacyjnym wielką masą lodów. W drodze z powrotem' d 
przy rygorozach ma byc tylko język n ie -. 18 sierpnia spotkała wyprawa holenderski 
miecki, Dalą wspomniał szanowny rektor * okręt ekspedycyjny WUlem Barents, który 
o zmianach, jakie w zeszłym roku szkolnym . także w tych dniach już zawinał do Hammer- 
zaszły w gronie profesuro w. Fakultat teoiogi- ; fest. Następnie Is Bjbrn  znowu puścił się w 
ezny stracił męża głębokiej wiedzy, który zo- ' kierunku północnym i tym razem powiodło mu 
stał powołany na wysokie stanowisko w hie- [ się przebyć przylądek Nassau i d 9 września 
rarchii Kościelnej (ks. Sembratowiczj; fakultet dotrzeć do przylądka św. Maurycego, stanowia 
filozoficzny utracił sp. profesora Janotę a luka po eego północno-zachodnią kończynę Nowej Ziemi 
nim nie jest jeszcze dotąd zapełnioną. Na- | Nakoniee drogą wolną “od kry, pomiędzy Nowa 
tomiast zyskał fakultat prawniczy nową siłę w i Ziemią a- Spitzbergen posunęła się wyprawa 
osobie profesora dr. Roszkowskiego. Kończąc . jeszcze więcej ku północy i dnia 12 września 
swe przemówienie, wezwał dr. Liske nowego J natrafiła na. lód pod 7-8 stopniem 24 min nółn 
kolegę, ażeby zwyczajem przyjętym, jako naj- j szerok., o 89 mil morskich od' krainy Frań 
młodszy w gronie profesosów wygłosił mowę j ciszka j 6zd^  EapUan Markham d  ™
inauguracyjną na temat naukowy Dr. Rosz-] ry zoologiczny i botaniczny, oraz dokonywał 
kowski zajął katedrę 1 mówił o filozofii prawa. ] dalszych badań lodu w owych stronach Zda- 

=  T e l e g r a m  prywatny, który i "iem jego najlepsza stosunkowo droga dobie- '  
umieściliśmy wczoraj., mylnie doniósł, jakoby p. j £ana północnego prowadzi wzdłuż'zachodniego 
0. B a r t m a ń s k i  był obecny na. konferencji ; wybrzeża krainy Franciszka Józefa. Kapitan 
czeskich deputowanych do Rady na,ń«fwQ tw  i Markham zamierzał dnia 9.A >

v  -----

czeskich deputowanych do Rady państwa. JW. 
pan Oswald Bartmański, były wice-prezydent, 
c. k. Namiestnictwa i deputowany do Rady 
państwa, od powrotu z Ostende bawi na wsi. 
Wiadomość tedy o jego pobycie w Pradze, po­
dana także przez wiedeńską Presse, nie ma ża­
dnej podstawy i mogła chyba powstać z niepo­
rozumienia lub z przekręcenia nazwiska.

„ ------   ̂ JJi. UC4'i-L
Markham zamierzał dnia 24 września odpłynąć 
z Tromso do Anglii.

— W i e l k a  k r a d z i e ż  brylantów
zaprzątała w ostatnim tygodniu policyę sztok­
holmską w wysokim stopniu. Nazwisko strony 
poszkodowanej utrzymywano wprawdzie w naj­
większej tajemnicy, mimo to wiedział o tem 

| cały Sztokholm, że była nią żona następcy
i   _ _ 1 - r .  j - r 1 -
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B ff f ls ty  M i* as® e w sk S eg © , mo-i tronu duńskiego, bawiąca obecnie w odwiedzi-
delowane przez znanego rzeźbiarza Kurzawę, a I nach na dworze szw ed zk im . Nie wiadomo dotąd
wykonane w zakładzie lwowskim pana Zaccbi, | tylko, w jaki sposób kradzież została wykonaną,
zalecają się zarówno podobieństwem jak arty-j że jednak była bardzo znaczną, dowodzi fakt, 
stycznem oddaniom i aa «« j--- • ’ ‘ 1 1 1

fg y H s Ł w ew ilf  1 t s lą  \  października J.879

=  J E .  p .  B i k m i e s t m i k , hr. Al­
fred Potocki, powrócił dziś rano z Łańcuta do 
Lwowa.

(m) I n a u g u r a c ja  n ow ego  r o k u
szkolnego na wszechnicy lwowskiej odbyła się 
dziś z rana w sposób jak zwykle uroczysty.

„ .........   -, uu um.ieszezo- j ujęty w usunie mejainego Weissa, kadeta okrę-
nego w dzisiejszym numerze Gazety inseratu. I towego, syna zmarłego śpiewaka opery. Skra-

(P ) W  s t y e e e s y l  p r s e a u y s k f e j  j dzione brylanty znaleziono jeszcze wszystkie u 
obrządku grecko - katolickiego instytuował się i ni«g°5 nieuszkodzone wcale, 
ks. Sylwester Kopyśeiański na probostwo w i — W  s k u t e k  z m o w y  cieśli i ko- 
Końskiem; ks. Józef Kordasiowicz, administra- j miniarzy w Paryżu, stanęły roboty około re­
tor kapelanii w Kramnrówee na probostwo w stauracyi pałacu Bourbon, w którym odtąd 
Ootwli. Zmarli: ks. Jan Toroński, pleban w Za- ! mieścić się ma Izba deputowanych. Izba ta, 
wadce, ex currendo administrację objął ks. Jan jak donosi Bappel, z tego powodn otwarta 
Meren pleban w Demni; ks. Józef Ploszkiewicz, i będzie nie, jak pierwotnie zamierzano, dnia 25 
emeryto-wany pleban w Werchracie; ks. Jan j listopada, ale dnia 8 grudnia.

— iK a s I n ż o u y  c z ł o w i e k  umarł 
niedawno w Southport, w Anglii. Zmarły, nie­
jaki William Wright Kewley, przez długi sze­
reg lat należał do służby ratunkowej nadbrze­
żnej i przyczynił się do uratowania przeszło 
300 osób od śmierci na morzu. Kewley liczył 
lat 84. Za trumną jego postępowali na czele 
licznego orszaku żałobnego trzej jego bracia, z 
których jeden liczył lat 88, drugi 82 a trze­
ci 78.

— 25 z e m s t y  zamordował w tych 
dniach w miasteczku węgierskiem Totis niejaki 
Szógyi sędziwego izraelitę, Dawida Langheima i 
dwie inne osoby, które chciały go ująć, a w 
końou sam sobie odebrał życie wystrzałem z 
rewolweru. Pomiędzy ofiarami zbrodni znajdo­
wał się także wicenotaryusz miejscowy Lang, 
który pozostawił ośmioro drobnych dzieci. Mor­
derca był niegdyś człowiekiem zamożnym, stra­
ciwszy jednak majątek oddał się życiu rozwią­
złemu. Zachodzi _ podejrzenie, że Szogyi jest 
identyczny z poszukiwanym dotąd sprawcą za­
machu rozbójniczego, dokonanego na Aleksan­
drze Naumannie w Peszcie.

— Trupa Z u l u s ó w  popisywała się 
ostatniemi czasy swą muzyką i oryginalnemi 
tańcami ludowemi w Berlinie. Jeden z czar­
nych tych gości zachorował na zapalenie płuc 
i musiał być pozostawiony w szpitalu tamtej­
szym. Biedaczysko z tej choroby wyszedł, ale 
popadł w gorszą tęsknotę za ziemią rodzinną, 
której w tych dniash uległ, i wieczny spoczy­
nek znalazł pomiędzy „białymi ludźmi."

(r) M ałżeństw o n a  w y sp a ch
Fidji. Żeby zobaczyć króla żeniącego się z pa­
sterką, trzeba dziś jechać aż do Australii. 
Książe Ratue-Joe, najmłodszy syn władcy wysp 
Fidji, zakochawszy się w swojej poddance z 
najniższej klasy ludności, wziął z nią sekretnie 
ślub, który został pobłogosławiony przez miej­
scowego misyonarza. Myślałby kto, że ojciec 
romansowego księcia był tym czynem najbar­
dziej oburzony. Bynajmniej, ale lud zaczął sze­
mrać i zabierał się buntować, dla tego że se­
kretne małżeństwo księcia pozbawiało go uczty, 
jaką zwykle rodzina panująca wyprawia przy 
podobnych wypadkach. Król Kakohem uspokoił 
żołądki rozdrażnione, jako władca znający roz­
ciągłość apetytu swoich poddanych, wyprawił 
im monstrualny obiad, a synowi przebaczył jego 
mezaljans.

Ckotynieeki, pleban w Wetlinie, ex currendo 
administracyę objął ks. Fiiemon Podoliński, ad­
ministrator probostwa w Wysocka; ks. Józef 
Iwanowski, pleban w Rakowej, ex currendo za- 
wiadowstwo objął ks. Jan Chotymeeki, pleban 
z Bukowy; ks. Ignacy Kustrzycki, pleban w 
Radenicach, administrację objął miejscowy ko- 
adjutor ks. Włodzimierz Kopyśeiański. Konsy- 
storz biskupi przeniósł wikarych: ks. Emiliana 
Hryniewieckiego z Dobromila do Potelicza; ks. 
Kornela Gruszkiewicza z Kulikowa do Mokro- 
tyna; ks. Jana Iwasiówkę, byłego administra­
tora probostwa w Skorodnem, do Lublińca. Do 
centralnego seminaryum w Wiedniu przyjęto: 
Antoniego Mencińskiego i Klemensa Chotyniec- 
kiego, zaś do domu presbiterów w Przemyślu 
ukończonych alumnów: Adryana Leontowicza i 
Wiktora Sirocińskiego.

— H a  sce .M ie w ę g ie rs te * ® ! w
Peszcie grano w tych dniach po raz pierwszy 
czteroaktowy dramat p. t. Marenya, napisany 
na tle stosunków społeczeństwa polskiego w 
ostatnich lat dziesiątkach przez barona Kolo- 
mana Josikę. Dramat pełen efektownych mo­
mentów podobał się widzom, sądząc jednak z 
osnowy, treściwie opowiedzianej przez sprawo­
zdawcę Pester Lloyda , autor nieszczególnie zna 
stosunki nasze społeczne, a w kreśleniu cha­
rakterów popełnił liczne niekonsekwencje. Bo­
haterka, hrabianka „Marenya" Darowska, jest 
w wysokim stopniu nietylko niepolską, ale i 
niesmaczną.

— S » u m n ik  k r ó l a  belgijskiego, Leo­
polda I, z białego marmuru wzniesiony kosztem 
królowej Wiktoryi w kaplicy św. Jerzego w 
Windsorze, w tych dniach został uroczyście 
odsłoniony. Sympatyczny monarcha przedsta­
wiony jest w stroju kawalera orderu Podwiązki, 
z berłem w ręku. Tuż obok pomnika znajduje 
się grobowiec pierwszej małżonki Leopolda I., 
angielskiej królewny Karoliny.

— W i e l k i e  b ia r z c  srożyły się w 
zeszłym tygodniu na wschodniej części Atlan­
tyku. Na wybrzeżach Anglii zdarzyło się wiele 
nieszczęśliwych wypadków.

— J u b i l e u s z  p o m p e j a l i s k  i. 
Dnia 26 września obchodzono w Neapolu z wielką 
wystawą tysiąc ośmsetletnią rocznicę zasypania 
popiołem Wezuwiusza miast Herkulanum i Pom­
pei. Mnóstwo cudzoziemców przybyło na ten 
obchód i brało udział w wycieczce do ruin 
Pompei.



GOSPODARSTWO I HANDEL

Wiec szewski we Lwowie.

i i .
(L) W dalszym ciągu obrad poniedział­

kowego zgromadzenia wyłuszczył p. R s s z -  
c z u k ,  majster szewski ze Lwowa, w szcze­
gółowym wywodzie obecny stan rzemiosła 
w kraju, i wyliczył rozmaite środki zarad­
cze. Wywód swój a raczej odczyt rozpoczął 
p. Kas/ezuk trafnem porównaniem: „Źle
nam, jak nodze w ciasnym, bucie, to tez 
mamy dużo nagniotków!" Wyliczył owe 
„nagniotki", które dokuczają naszym maj­
strom szewskim, i podał następujące śiodki 
lecznicze; 1) Zaleca się podejmowanie robót 
na większą niż dotąd skalę, zakład ;nie fa 
bryk o siłach wspólnych z zastosowaniem 
nowych wynalazków i ułatwień, aby w ten 
sposób wyrobem fabrycznym krajowym wy­
pierać liche importowane wyroby zagranicz­
ne. 2) Zaleca się nawiązywanie stosunków 
z kupcami, mającymi związki z krajami tu- 
reckiemi i Rumunią w celu opanowania tam ­
tejszego targu dla obuwia galicyjskiego wy­
robu. 8) Należy w drodze właściwej poczy­
nić starania, ażeby z dostawy obuwia dla 
armii, przynajmniej tyle oddawano do wy­
robu szewcom naszym, ile wynosi kontyn- 
gens wojska zaciąganego w Galicyi. 4) Na­
leży wnieść petycję do wys. rządu z żąda­
niem uregulowania pracy więźniów w ten 
sposób, iżby nie robiła konkurencyi wol.io- 
zarobkującym majstrom szewskim a zarazem 
wezwać inne interesowane korporaeye do 
przystąpienia do tej petycyi. Ciekawe są mo- 
tywa, które przytoczył sprawozdawca na 
poparcie punktu czwartego. W zakładzie' 
karnym we Lwowie odsiaduje karę z całej 
Galicyi wschodniej i Bukowiny wielu takich 
więźniów, którzy wykonu ją profesję szewską. 
Rząd wychodząc z humanitarnej zasady, że 
więźniów należy odpowiednio zatrudniać, 
urządził w zakładzie karnym fabrykę szew­
ską," która wydaje rocznie bardzo znaczną 
ilość obuwia, i stanowi silną konkurencję, 
gdyż ceny są nader niskie. I tak np. płaci 
się w Brygidkach za uszycie zwykłych bu­
cików 90 centów, podczas gdy majster musi 
czeladnikowi za taką samą robotę zapłacić 
1 zł. 25 cent. Uszycie butów z cholewami 
kosztuje w Brygidkach 1 zł. 10 cnt. a cze­
ladnik każe sobie płacić w warsztacie szew­
skim za taką samą robotę 1 zł. 80 ct. Pod­
szycie butów kosztuje w Brygidkach 75 ct 
a majster musi płacić czeladnikowi 1 zł. 50 
centów.

Zgromadzenie przyjęło bez dyskusji 
wszystkie powyższe wnioski.

Z kolei przedłożył p. Adolf A l e k s a n ­
d r o w i c z  ze Lwowa następujące wnioski:
1) Zaleca się jako nader korzystne i poży­
teczne zakładanie stowarzyszeń handlu skór 
i spółek magazynowych, a to w miastach 
większych na podstawie statutów w duchu 
ustawy z 9go kwietnia 1873, w mniejszych 
zaś miastach jako zwykłe spółki notaryainym 
kontraktem związane. 2) Zgromadzenie wy 
raża życzenie, ażeby każdy z samoistnych 
majstrów należał do któregokolwiek stowa­
rzyszenia handlu skór Jako przykład wska­
zał mówca istniejące od kilku lat we Lwo­
wie stowarzyszenie handlu skór, które roz­
poczęło małym kapitałem, a dzisiaj rozpo­
rządza znacznym kredytem, rozwija się po­
myślnie i jest wielkiem dobrodziejstwem dla 
lwowskich szewców. Dawniej byli szewcy 
lwowscy wyzyskiwani niemiłosiernie przez 
spekulantów, którzy ustanawiali ceny dowol­
ne. Dzisiaj nie mogą się już dziać we Łwo 
wie podobne nadużycia, bo stowarzyszenie 
dając szewcom materyał po cenach stałych, 
uregulowało tem samem ceny skór we wszy­
stkich handlach prywatnych. Mówca wyłu- 
szczył następnie całe urządzenie lwowskiego 
stowarzyszenia i zachęcał do zakładania po­
dobnych stowarzyszeń w całym kraju. Ale 
niezbędną jest także rzeczą, ażeby wszyscy 
szewcy mieszkający w miejscowości, w któ­
rej istnieje takie stowarzyszenie, byli jt-go 
członkami. We Lwowie mamy niestety przy 
kład, że z 361 szewców należy do stowa­
rzyszenia tylko kilkudziesięciu, reszta pobie­
ra materyał „na kredyt" w handlach ni e­
zbyt sumiennych spekulantów. Taki „kredyt" 
jest najczęściej zgubą dla rzemieślnika, bo 
spekulant każe sobie za „kredyt" płacić i 
majster oddaje mu zazwyczaj cały swój zysk, 
który powinien zostać w jego kieszeni. Sto­
warzyszenie daje także kredyt ale nie ze 
szkodą swego klienta. Wywody p. Aleksan­
drowicza znalazły poklask a wnioski przez 
niego postawione zostały przyjęte.

Na motywowany wniosek p. Z i e l i ń ­
s k i e g o ,  majstra szewskiego ze Lwowa, u- 
chwaliło zgromadzenie następujące dwie re- 
zolucye: 1) Wiec szewski wyraża potrzebę 
wydawania czasopisma fachowego, poświęco­
nego specyalnie interesom szewców; 2) wzy­
wa wszystkich szewców w kraju do popiera­
nia takiego czasopisma liczną prenumeratą.

Czasopismo, które w krotce ma być za­
łożone we Lwowie nosić będzie napis: Szewc 
postępowy a odpowiedzialnym redaktorem je­
go będzie p. Zieliński.

Do komisji, która ma się zając, wyko­
naniem uchwał powziętych przez pierwszy 
wiec szewski, zostali wybrani pp. Yeit, Adolf 
Aleksandrowicz, dr. Alfred Zgórski, Teliczek, 
Zieliński i Smutny.

Na tem zakończyły się obrady. Zamy­
kając posiedzenie przemówił prezydent mia­
sta p. J a s i ń s k i :  „Porządek dzienny wy­
czerpany. Zamykając niniejsze zgromadzenie 
muszę najpierw wyrazić podziękę panom 
sprawozdawcom zasprawozdania wyczerpujące, 
wam zaś panowie za godne i poważne za­
chowanie się i -zajęcie się sprawami, które 
wam zostały przedłożone. Do miłych wspo­
mnień z życia mojego zaliczę także i to, że 
przewodniczyłem pierwszemu wiecowi szew­
skiemu we Lwowie. Zajmijcie się panowie 
gorliwie wykonaniem myśli tu wypowiedzia­
nych. Jeżeli rezultaty waszych starań i za­
biegów nie od razu będą widoczne, to pa­
miętajcie o tem, że ważne cele dadzą się 
tylko zwolna osiągnąć; ale niechaj każdy 
według ? sił swoich przyczyni się do tego 
dzieła. Żegnam was staro polskiem „szezęść 
Boże“ a z pisemka fachowego przekonywać 
się będę pilnie, o ile uchwały tu przez was 
powzięte zostały w czyn wprowadzone".

Na wniosek p. P o ł u d n i e w s k i e g o  
ze Lwowa, podziękowali zgromadzeni przez 
powstanie z miejsc prezydentowi p. Jasiń­
skiemu za kierownictwo obradami, poczem 
udali się wszyscy na wspólny obiad, który 
przeciągnął się prawie do wieczora. Wczoraj 
pewna część gości zwiedzała muzeum pr?e- 
mysłowe.

— W  s t o w a r z y s z e ń  i u  „Pracy Ko­
biet" rozpocznie się z dniem I października 
kurs kroju bielizny pod kierownictwem p. 
Anieli Grzywińskiej, nauczycielki robót w se 
minarynm. żeńskim. Osoby chcące korzystać z 
tej nauki raczą się zgłosić w biurze „Pracy 
Kobiet", otwartem od godziny 8 rano do 5tej 
wieczorem. Stowarzyszanie utrzymuje prócz te­
go w r. b. szkołę kroju sukien damskich, po­
łączoną z ćwiczeniami praktyeznemi i szkołę 
szycia bielizny, haftów, frendzli, koronek klocko­
wych i robót maszyno wo-pończoskowych. Biuro 
stręezeń poleca: nauczycielki, bony, klucznice i 
panny służące.

*** W y s t a w a  fa sM ssIaw sk ®  pszezel- 
n.iczo-ogrodnicza w dalszym ciągu rozwinęła się 
nad wszelkie oczekiwanie świetnie i zwiedza­
ną była bardzo licznie przez publiczność 
wszystkich warstw ludności, nietylko z okolicy 
Jarosławia i Przemyśla, ale ze wszystkich stron 
kraju i Bukowiny. Zdaniem znawców dział o- 
grodniczy daleko obficiej i dobrowiej zastąpiony 
był tym razem w Jarosławiu, niż na wysta­
wie krajowej we Lwowie w r. 1877. Włościa­
nie z okolicy Jarosławia nietylko tłumnie zwie­
dzali wystawę, ale do siedmdziesięeiu z nich na - 
desłało okazy, a włościanie z powiatu dąbrow­
skiego, mościskiego, rzeszowskiego i sokalskie- 
go robili sobie notatki, mianowicie przy zwie­
dzaniu gminnych szkółek drzew w Skołosze- 
wie, Tuczem pach, Maninie i Pawłosiowie.
Dnia 21 b. m. po południu po przemówieniach 
prezesa komitetu wystawy, hr. Władysława 
Koziebrodzkiego i prezesa Rady powiatowej, hr. 
Stefana Zamojskiego, nastąpiło rozdanie nagród, 
mianowicie dyplomów honorowych, oraz udzie­
lonych przez c. k. ministerstwo rolnictwa sre­
brnych i bronzowych medalów, a wreszcie za­
kupionych przez komitet talarów wybitych na 
pamiątkę 25 rocznicy zaślubin Najj. Państwa i 
pism pochwalnych. Po rozdzieleniu nagród i 
podniesieniu poparcia, jakiego Towarzystwo i 
wystawa doznaje ze strony władz rządowych, 
wzniósł hr. Koziebrodzki okrzyk : „Niech żyje
Najj. Pan", który przy odgłosie hymnu ludo­
wego powtórzyło z zapałem 4000 zgromadzo­
nych na zamknięcie wystawy osób. W dzień 
później odbyła się loterya zakupionych na wy­
stawie przedmiotów, w której tłumnie wzięli 
także udział włościanie i izraelici. Na zakoń­
czenie przemawiali: ksiądz Stojałowski, bur­
mistrz p, Bartoszewski, oraz prezes- Towarzy­
stwa pszezelniczo-ogrodniezego, dr. Teofil Cie­
sielski, a już o zmroku przy odgłosie muzyki i 
wystrzałów moździerzowych zamknięta została 
wystawa, która nietylko miasto, ale i całą je­
go okolicę w nadzwyczajny ruch wprowadziła 
i z pewnością bez korzyści nie minęła.

OSTATNIA POCZTA

Z kanoelaryi I z b y  d e p u t o w a n y c h  
otrzymujemy następujące pismo:

„Gdy Rada państwa cesarskim reskryp­
tem z dnia 22 b. m. zwołaną została na 
dzień 7 b. m., kancelarya Izby deputowa­
nych ma zaszczyt uwiadomić pp. członków 
tej Izby, że karty legitymacyjne wydawane 
będą za o k a z a n i e m  c e r t y f i k a t u  w y ­
b o r c z e g o  od dnia .1 października w kan- 
eelaryi Izby deputowanych."

K o n f e r e n c j e  w i e d e ń s k i e  nie 
schodzą z pierwszego planu dyskusji poli­
tycznej. Pan W a d d i a g t o n  miał wobec 
reprezentanta austryackiego w Paryżu wyra­
zić swe zupełne zadowolenie z relacji, jaką 
od p. Teisserene de Bort o wizycie ks, Bis­
marcka otrzymał. Szef gabinetu francuskie­
go miał oraz oświadczyć, że F ran c ja  jest 
przekonaną o pokojowem usposobieniu Ausiryi 
i Niemiec. Przekonania tego nie podzielają 
jednak skrajni republikanie, albowiem organ 
ich X I X  Sićsle, nawiązując do słów ks. 
Bismarcka, że Francuzi i Niemcy będą mo­
że już w bliskiej przyszłości najlepszymi 
przyjaciółmi, tak się wyraża :

„Książę Bismarck przytaczając za przy­
kład nasz serdeczny stosunek do Anglii za­
pomina o tem, że założenia nie są zgoła te 
same. Z pewnością moglibyśmy zapomnieć o 
Sedanie i Waterloo i byłoby karygodnem 
dzieciństwem myśleć jeszcze o zemście, gdy­
by chodziło tylko o straconą bitwę i o wy­
nagrodzenie kosztóty wojennych choćby i 
największych, które skutkiem tego musieli- 
my zapłacić. Ale p. Bismarck wie bardzo 
dobrze o tem, że chodzi zupełnie o coś in ­
nego, a gdyby Anglia po Waterloo była za­
anektowała Pikardyę lub Normandyę, to rę ­
czymy jej za to, że nie czekanoby lat 50, aby 
zerwać troktat z 1815. W roku 1871 stwo 
rzyli pruscy mężowie stanu sytuację, która 
nie pozwala, na szczere zbliżenie się pomię­
dzy narodami niemieckim i francuskim. Aż 
do rewizyi pokoju frankfurckiego może po­
między obydwoma narodami w najlepszym 
razie istnieć tylko stosunek czujnego obser­
wowania się i zbrojnego pokoju. Nie ży­
czymy sobie wojny ale uważamy ją za nie­
uniknioną w niedająeej się bliżej oznaczyć 
przyszłości. Żyjemy w wieku, w którym kar­
ta Europy tak często ulega zmianom, że na 
wet po akcji czysto dyplomatycznej można 
-ię jeszcze spodziewać jakiegoś rezultatu. 
Cokolwiek się jednak stanie, w każdym ra­
zie będziemy wolni od winy. Podpisaliśmy 
pokój frankfurcki z nożem u gardła, p. 
Bismarck podpisał go z najzupełniejszą swo­
bodą i spokojem mimo ostrzeżeń całej Euro 
py. To też na nas nie może spadać od­
powiedzialność, jeżeliby rychlej lub później 
miała się okazać konieczność rozwiązania 
lub też przecięcia tego gordyjskiego węzła."

Z Konstantynopola telegrafują 26 wrze­
śnia do biura Reutera: Hr. Andrassy wysto­
sował 22 b. m. n o t ę  do P o r t y ,  w której 
dziękuje rządowi tureckiemu za wierne wy­
konanie podpisanej w Serajewie k o n w e n ­
c j i  w o j s k o w e j .  Po wyszczególcieniu dzia­
łań wojskowych od chwili wkroczenia do 
Nowego Bazaru zaprzecza nota twierdzeniu, 
żeby jakiekolwiek nieporozumienie powstało 
między wojskiem tureckiem a austryackiem 
i dodam, że mieszkańcom miast, w których 
żołnierze zostali rozkwaterowani, pozostawio­
no zupełną wolność udzielania lub odmówie­
nia kwater wojsku austryackiemu.

Zdaje się, że pierwsze wiadomości o 
rezultacie k o n f e r e n c j i  w D i e p p e  mię­
dzy lordem Saiisburym a p. Waddingtonem 
nie były dość dokładne, donoszą bowiem z 
Londynu, że tak w kwestyi greckiej jak i 
w egipskiej wyszły na jaw dość znaczne 
różnice zdań między kierownikami polityki 
zagranicznej  ̂obu państw. W kwestyi gre­
ckiej wzbraniał się lord Saiisbury poczynić 
rządowi francuskiemu jakiekolwiek przyrze­
czenia, zaś co do kwestyi egipskiej zwracają 
Times uwagę, że chociażby nawet dyplomaci 
F ran c ji i Anglii porozumieli się zupMnie, 
to kwestya nie byłaby tero jeszcze załatwio­
ną, albowiem wmięszała się w nią Turcya 
a następnie także Niemcy. Bez udziału tych 
mocarstw kwestya egipska nie może być 
przeto stanowczo rozwiązaną.

Książę A l e k s a n d e r  b u ł g a r s k i  n- 
dał  się 28 z.̂  m. do B u k a r e s z t u  dla na­
wiązania bliższych stosunków z sąsiadem 
swoim, księciem rumuńskim. Słychać,’ że po­
dróż ta podjętą została na wyraźne życzenie 
Gara, który pragnąłby za pośrednictwem 
księcia Aleksandra wpłynąć na zmianę nie­
przyjaznego względem Rossyi usposobienia 
Rumunów. Także kwestya Arab Tabii ma 
stać w związku z tą podróżą.

Komisja dla uregulowania granic mię­
dzy B u ł g a r  y ą  i W s c h o d n i ą  R u m e l i ą  
ukończyła swoje prace. Granicę tworzyć bę­
dzie linia wychodząca z Tatar Bazardżyku i 
ciągnąca się na Somakowo, Dubnicę do Kó- 
stendi! ze zboczeniem od Dubnicy do Dżu­
my. Ta linia graniczna akceptowaną została 
przez reprezentantów pięciu mocarstw prze­
ciw głosowi reprezentanta Rossyi; komisarz 
francuski wstrzymał się od głosowania. S ły ­
chać, że Rossyą nie uzna tej uchwały za 
obowiązującą, jako nie powziętej jednomyśl­
nością głosów.

O bitwie między R o s s y a n a m i  a 
T u r k m e n a m i  pod Gheoktepe, która we­
dług źródeł angielskich zakończyć się miała 
porażką pierwszych, donosi urzędowy tele­
gram z Petersburga z 29 września: „Pod­
czas rekonesansu 9 września napotkali Ros- 

I syanie wielkie masy Turkmenów, którzy sil- 
. nie obwarowani, stawiali opór. Rossyanie 
I strzelali przez sześć godzin z 12 dział do 
aułu, w którym było 30,000 nieprzyjaciół. 
Wieczorem obsadzili Rossyanie zewnętrzne 
obwarowania. Nieprzyjaciel cofnął się w no­
cy z wjelkiemi stratami. Rossyanie stracili 
7 oficerów i 178 żołnierzy w zabitych, 16 
oficerów i 234- żołnierzy w rannych.

A n g l i c y  przyspieszyli swe opera­
cje  w A f g a n i s t a n i e  i jak donoszą 
dzisiejsze telegramy, spodziewają się już 
5 b. ro. dotrzeć do K a b u l u .  Gene­
ral B a z e r  znajdował się 27 września w 
Kuszi, 9 mil od stolicy afgańskiej; tegoż 
daia przybył do obozu angielskiego w tej 
miejscowości emir J a k u b  c h a n  z synem, 
świtą i 200 ludźmi eskorty. Najtrudniejszą 
przestrzeń między wąwozem Shutargardan 
a Kuszi przebyli Anglicy szczęśliwie, nie 
napotkawszy żadnego oporu; droga z Kuszi 
do Kabulu prowadzi przez dolinę a Afganie 
chcąc ją  zagrodzić Anglikom, musieliby wy­
stąpić w imponującej sile. W Kabulu panuje 
zupełna anarchia; bramy miasta są pozamy­
kane, oo wskazuje na zamiar oporu. Opór 
ten jednak nie będzie prawdopodobnie dłu­
g i; gdyby Afganie mieli odpowiednie siły, 
byliby niewątpliwie pokusili się o obronę 
przesmyków górskich między Shutargardan 
a Kuszi, czego jednak nie uczynili. Generał 
Ro b e r  t s wyruszył na Kabul z trzema pu ł­
kami .

W i e d e ń ,  30 września. Pol. Gor. 
donosi z Konstantynopola: G r e c c y  
k o m i s a r z e  otrzymali polecenie, aby 
trwali przy ostatniej swojej deklara- 
cyi, że Greeya przyjmuje dyskussyę 
na podstawie X III protokołu kongre­
sowego a natomiast odrzucili propo­
nowaną przez tureckich komisarzy de- 
klaracye, że Gtrecya zgadza się na 
dyskusję nad podstawą X III proto­
kołu.

L a y a r d  oczekiwany jest z po­
wrotem JO października.

IsS erlla i., 80 września. Przy 
słabym udziale p.^awyborców zostali 
przeważnie p o s t ę p o w c y  w y b r a n i  
n a  w y b o r c ó w .

B e r l i n ,  30 września. Według 
wiadomych dotąd rezultatów w y b o r y  
wypadły w W iesbadenie, Poznaniu, 
Gdańsku, Brem en, Elblągu, Kassel, 
Szczecinie. Hannowerze, Magdeburgu, 
Bydgoszczy, Essen i Wrocławiu prze­
ważnie w duchu narodowo-liberainym 
lub postępowym. W Munster i Orefeld 
zwyciężyło klerykalne stronnictwo, w 
Kolonii po części klerykalne a po 
części liberalne i postępowe stronnic­
two. W Elberfeld zwyciężyli w poło­
wie wolno-konserwatywni a w poło­
wie ultramontanie.

I B i i k a r e s z t ,  30 wrześn. Ks i ą -  
ż ę bułgarski przybył dziś w południe 
do Ootroeeni. Na przyjęcie gościa 
przybyli na dworzec kolejowy, książę 
Karol z liczną i świetną świtą, oraz 
wszyscy ministrowie. Powitanie obu 
książąt było nadzwyczaj serdeczne.

R z y m ,  30 września. B r. H a y -  
m e r l e  udał się wczoraj na dworzec 
Kolejowy w Medyolanie, gdzie także 
był Cairoli, który udaje się do Oaser- 
ty. Obaj mężowie stanu odbyli dłuż­
szą konferencyę.

L o n d y n ,  30 września. Office 
Reuter donosi z Simli: D a k k ę  z a ­
j ę t o  29 września bez oporu. W Ka­
bulu spokoj. Roberts konferował wczo­
raj z Emirem, który przyrzekł dać po­
parcie, dostarczyć środków transpor­
towych i zapasów żywności.

W i e d e ń ,  1 października. (Tel. 
p ry w .)  P resse  zapisuje pogłoskę, we­
dług której hr. T r a u t t m a n n s d o r f f

I



miał zostać mianowany prezydentem? Konstantynopol, 1 paździer- 
Izby Panów. H f. W erbna pozostanie j nika. Greccy komisarze uwiadomili 
nadal pierwszym wiceprezydentem. [Porte, że otrzymali instrukeye i zaża- 

W edług otrzymanych tu wiado- dali, aby rozpocząć rokowania 2 b. m 
mości czterej w i ę ź n i o w i e  s e r  b -j Sayfet basza proponuje, aby konferen- 
s c y ,  trzymani w Semendryi jako loye  rozpocząć 5 b. m. 
oskarżeni o zdradę stanu i sp isek ; 
przeciw księciu Milanowi, u c i e k l i ,

lej Kar. Ludw. 249 50, Południowa — *—,
Napoleoasdor 9 31% , Babel papierów. — •—, 
Renta pap. —•— , Oślic, bank hip. — •— 
Gał. oblig. indemn. —. —, Oal. listy zastaw,

—  r .  1 8 6 ^   v _ _banku włoś? 
Usposobienie silne

T a le g ra fo w a n y  k u ra  w ie d e ń s k i,
— -----, - ........ „JXk} _ W I« d » O ,8 0  września 1879, godzina 2
o k u ci, p rz e p ra w ili  się  p rzez  D u n a j i \ ®in 22 bosy kredytowe — Węg.  akey«
o d d ali s ię  w rę c e  w ład z  w ę g ie rsk ic h  \ kredyt. 257 50. Akcje anglo-aastr. 136 40,
w  K u b in ie . S ą  to W u k o w icz , R esicz , [ Ak^ s b m k '° Ulńoa 92-80, Akcye kolei i Bzetnk r«iprn _wr7(ł< y „> , n .
Illicz  i M ilu ty n o w icz . W ład z a  w e g ie r -1 iola Ludwika 240 50, Akcye kolei północnej > 'A,  i ’
s k a  s p is a ła  p ro to k ó ł .  zb ieg am i,*  k tó - i  “ 5 A i«,» koi,. Po iu d ai„» „  8 3 At  J ! “ i .  < * » • * - » « * >
rz y  p o d ali o k ro p n e  szczeg ó ły  o p rz e -  i k°*ei Alfóld 137
i- —i.1—  i, — - — ——. . . i. tt.^ .ł,i i, -v.* r,. i >74-—

T e l e g r a m y  z b o i o w e  z d. 30 wrze­
śnia. W i e d e ń :  pszenica zł. 12 50, do 13 50, 
żyto zł. 8-75 do 9.40, okowita pr. 10 000 liter- 
procent zł. 3150 do 81*75; B u d a - P e s z t ;  
pszenica 75 klgr. (n.a jesień) zł. 18 50 do 14 60,

B e r l i n :  
żytosk a  s p is a ła  p ro to k ó ł z z b ie g a m i,Ł° k tó - ) 225'—> Akcye kolei południowej 8 3 , Akcye i __ •

rzy  podali okropne szczegóły o prze- j koIei A!fóid iS7'—, Akcye kolei Elżbiety -“ i Spirytus loco zł. —.—  ̂ Olej rzep&ko-
b y ty c h  m ę c z a rn ia c h . D w aj z n ic h  s k a - !  !74'—> Akcye kolei h  wow-Ozerniow. 13725 ! ~7- ~ ! S z e z e c i n :  pszenica — , rze-

1 1--.1? —  .,ł.nnn — i- i APi>v(> t.->lni n A ł n f t « T > a . 1«w.r»c I J  O®®1®11) > P a r y ż :  mąki 159 klgr.
WJlYOll BlCOhfiti u-i«vu. u u j  L4 11AV11 Dtkćfc- : • *  »T . ACM w
zan i b y l i Ł n a  śm ie rć  p rzez  ro z s tr z e la - | Akeye kolei wgg. północno-wschodniej 127-75, 
n ie , a  d w a j n a  d o ży w o tn ie  w ię z ie n ie .} Akcye kolei Rudolfa — *—, Akcye kolei Ał- 

P a r y ż ,  1 p aźd z ie rn ik a . (Tel. pr.) j , Węg. obhg, państw
W  o d b y ty c h  tu  b a n k i e t a c h  r o j ą - ! 7 5 —. Oaiie, oblig. indemn.
i • i 1   * Ti 1 ♦ i. i

93-75,
złecL
Los#

l i s  t y c z n y c h  wzięło udział 4,000 j 2/ ;  18«4 157*50, Akeye kniei Siedmiogrodu 
osób. Odczytywano i podpisywano i 106 75, Akeye banku obrotow ego— ■—, 
adresy do hr. Ohambord. B ankiety ; bosy tureckie 2120, Akcye kolei węg.-galie. 
odbywały się przy drzwiach zamknie- j » Akcye kolei państwowej —* , Ak 
tych. W  Ohambord zgromadziło się c5e banku związkowego 139 75, Rubel papie 
na bankiet 2.000 legitymistów. Pnbli-j rowJ D22, Wiedeńskie losy — , Wę~
czność w Blois zachowała się wobec ; g^rakie losy 108 , Mark. niemiecki. •—*■—.
przeciągających rojalistów spokojnie, j Wigierska renta 95*75, [Tsposob. silne. 
Baragnon wystąpił z gwałtowną r a o - j  W i e d e ń ,  dnia 30 września, godzinę 4 
wą przeciw republikańskim rządom, Uniaut 30. Akcye kredytowe —*—, An 
które otworzyły wolne pole namiętno- glo-Austr. — . Unionsbank — *— , Kolej 
Ściom i rozpasaniu. j Karola Ludwika —*—, południowa

M e r  l i n ,  1 p aź d z ie rn ik a . D a lsze  Kenta pap. — , Rubel papierowy — 
re z u lta ty  w y b o ró w  w  m ia s ta c h  w y - G al listy zastawne 96.80 Gal. listy in.de- 
p a d ły  p rz e w a ż n ie  w  d u c h u  lib e ra ln y m  mnizaeyjne —- — , Mark niem. Gal.
lub p o stęp o w y m . . bank .rustykalny 99-25, Losy a r, 1860 — ,

L n g d a n ,  1 p aź d z ie rn ik a , P e r r y  ’ Napoleonsdor — • Osposob. — 
o św ia d c z y ł p rz e d  sw y m  w yjazdem , że j w l e d e ń ,d n i a  1 października, godz 10 
rz ą d  je s t  z g o d n y  i n ie  u s tą p i  od a r -  minut 40. Akcye kredytowe 267 80, Anglo 
ty k u łu  7 u s ta w y  szkolnej. j tustr. 135-50. Akcye banku TTnion 93-—, Ko-

67-25; Olej rzepakowy 75-25, Spirytus — , 
W r o c ł a w :  Pszenica — , żyto — , o- 
wies — , spirytus — , Kukurudza — , 
K o l o n i a :  Pszenica —.—.

Odpowiedzialny redaktor Władysław keziński.

W a d e s l u s i

Hotel Langa.
Pp. W. Tarasiewicz z Eadziwiłowa, A. 

Eichorn z Lipska. I. Lawy z Wiednia.
Hotel Angielski.

Pp. J. Jordan z Olszanicy. W. Kosso- 
wicz ze Stanisławowa. S. Lewicki z Rossyi. 
I. Sobański z Szwajcaryi.

Hotel Warszawski.
P. Gr. Roszkowski z Warszawy.

Hotel Krakowski.
P. J. Orobkiewicz z Tarnopola.

. otei Kuhna.
Pp. J. Malicki z Nawaryi. M. Pohoreeki 

z Brodów.
O d jec iiia li as® L w m s .

Pp. M. hr. Komaruieki do Horpina. F. 
hr. Potulicki do Glinian. Dr. H, Kiesler do 
Czerniowiec. A. Morgenbesser do Ozerniowiec. 
J. Bogusz do Odessy. K. Hryniewicz do Kra­
kowa. L. Rumowski do Krakowa. H. Stecki na 
Wołyń. M. Szyszkin do Krakowa.

Magazyn  F i g u r
pana Zacehiego

o » JL IB R iL  m w t a

!J. S. K raszewskiego
naturalnej wielkości 10 zł. 
mniejsze zaś 4 zł. (6557 1 -3 )

a«aaioaa3łB5ga .« e

P r f y ) e e l » i i i  d.®
dnia 1 października 1879.

Hote! Seerge,a 
Pp. J. hr. Szeptycki z Przyłbic. O. Ho- 

rodyski z Kociubiniec. Z. Mochnacki z Tołsto- 
ług.

Hotel Europejski.
P. hr. Schulenberg z Wiednia.

&p0gu*se*eiit*k m e e e e ro lo g te z n e .
z dnia 1 października 1879 o godzinie 7 rano 

Barometr zredukowany do 0° 742.19mm. Psy­
chrometr suchy 6.2°0. Psychrometr wilgotny 6 I°C. 
Prężność pary 7.0mm, Wilgoć 99 % Zachmurzenie 10. 
(gęsta mgła opada spodziewana pogoda) Wiatr Sfil 
Ozon 8

Temperatura powietrza 5.0°B.
Barometr nad poziom morza 767.99mm.

Barometr opada.

P o c ią g i k o le jo w e . 
ff*ray<BSi®daą <1® JLwowa.

Według południka Peszteńskiogo.
E  | £ r a k « w a  % o godzinie 5 minut 20 rano 

(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
-wieczór (pociąg osofcow-y); o godz. 11 przed 

południem pociąg mięszany).
‘ K f B«*lwr®l®C25y»k.: (na dworzec w Podzam­

cza) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mieszany); o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany) ;

•£t f o i l  w » I® e * y s S t: (na dworzec lwowski 
główny): o godzin. 10 ,m. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz, § min. BO rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

, ennlk lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej. 
Lwów dala 30 września 1879.

M u s  s  g I «$ W i ś  s  fe S e  j

płacą żądają
walsią aastr.

1. A kcy®  za sztukę.
koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. ® 
Kollwow.ezer.-jas ,200  rf .su k *  
Banku hip. gaiie. 200 zł: w. a. |  
8inku kr*d.yt. gai. po 200 zł. w. a."':

2o f c ts ty  * a» i„  as 100 zł

lew. krsdyt. galic S“/0 w. ®. . §
» » >i f  i*1’ , n f„ 5 pr. oln-esowe-g 

Banks hip. gafie. 6 pr. w. a. £ i  
Listy dłszn« g. 2. kr wf. 6 pr. w. a. g 1

O
J .  MAaiy t i k n i i t e  za 100 zł.*

Ogóia. rob, kred. Zakład dla Gal J* 
i Buków. 0 los. w 15 lat

« .  ®S»!SgS m 100 zł.
indemnlz. galie. 5 proc. ai. k. . 
Oblig. Komunalne gai, Zakł. kred.

wMsitóskisg© 8 proc. w. a, 
Petyedd ior. z v. 1873 po fi pn. w. a.

S,- lj® ay  Miasta Krakowa , .
„ „ Stanisławowa

®. J ttw n e ży .

i/«kat holenderski . 
uukat cesarski 
Napoleondor
Półimperynł  ..........................
BitfceJ roasyjski srebrny . .

„ „ papierowy .
100 marek aiemiećkick
5f*ćł?S .
Iłapoiiy v srebrz*

j 1. l> łng  jsaRSśstw^
złr a( i t r  i Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-łistopad
luty- s ie r p ie ń .........................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styiizeó-lipiee . .

. kwloeioń-ptódziernik
Losy '* raks 1854: po 250 zł. .

n „ 1860 po S00 złr
„ 1860 po MO złr

» n 1864 (z premią) |

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
; Tow. koi. żel, państ. po 200 zł. m. k. 

dnia 25 września ) 879 I Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
! 7 Ws-1    - - 1 ^ ^  r ,«r. 2̂,1, £ii* n» a.

piscą żądają : Ł ^ ol* w§8- 8al- 14 800 zł. w srebrze

5 . liistjr zastawne losowane.

pł»eą żadaja 
i 36 50 537.— 
270 — 270.50 
82 50 83.— 

108 75 109,—

238 — 
'86 — 
'65 -  
28 -

240 50 
138 50

232 -  ,

67 50 
87 50

67.65
67.65

91 75
85 50 
91 75 
96 70
98 50

92 70 
86 50 
92 70 
97 65 

100 50

5 p r  
5 pr
. 100 zł

  „ pe 50 „
Kenty Como po 42 lir. ausw. . . .
■Usty sastaw. d»««n państw po 120 

zł 5 proc. .
s.aw:
Aasfri ront*

«karb. zwrotne 1881 5 pr 
*J. "oins od podetku 4pr.

68 50 6165 
6b 55 68 70

121 -  121.50
126.50 126.75
128.50 129. 
1 5 7 .-  157 50 
156.25 156.75 37 _  38 _

144 60 144.90 
101-
80 75 80 90

10425

92 30

n  -  93 .....

.94 95 -

f4 -  95 50
95 50 97 50

8 20  20  -  

24 50 26 50

%. 4 k l» lfg a e y e  indesotn. 5

Czech
Bukowiny
(Jalicyi
Stiszs; 4>stryi
Siedmiogrodu
Węgier

sr. a

102.75 
92 50 
94 30 
04 75 
86 40 
w8 25

l f 3 50
93 50
94.80

i 05 25
86.80 
88.75

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 151. 6 pr, 100,25

Powsz. austr. zakł. kr. ziem 5pr. wsr. 04.—
Gai. zak. kr. ziem. Krak. los, w 181.8 pr 96 75 

„ „ „ v? 201.7 pr. 97 —
» n n w 361. o1;, pi- 94 .

lal- Tow. kred w. », po 4 proot. , 82 25 
r. „ „ p® 5 proct. 91.80
»  ,  n  „ pa  5  proct  w

f 37 latach zwrotne . 91 80 92 30
i  Gal. banka hipot. po 6 proct- . '<7.15 97.50
: Gal. zakł. kred. włość po 8 preci. 99 25 99.75

Banks narodowego po 5 proc-t.
Węg- Tow. ziem. po praot 89.80 lOił 20

w n po S pruct. 9 4 — 94 50

j ®. O b l i g u e y e  z prawem pierwszeństwa (aa i00 zł.)

78.50 79.—

Keglevieha po 10 zł. m. k.
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Babiego po 40 zł. w. k. . . .  
Fundacya szpitala Arsyks. Kudoifa , 
Sałma po 40 zł. m. k. .
St. Geneis po 40 zł. m. k..........
Pożyczka m. Stanisławów & po 20 zł. w* 
Poi. Tryestu po LOG zł ib. k.

\  „ 50 zł. a .  k.
Waldsteina po 20 zł. m. k 
WlndtockinitM po 20 it. a». k

W g&ele
^ >«rg aa 100 «#. w, p, a. 

Berim-za 100 msrk w. p. ,s.
9rac.kfurt 100 .mark p. 
Haainarg as io0 nutrk w. p. n 
ttuniyn 10 % *«t.

s, 10& tr

płacą
16.50
19.—
3 7 .-
34.25
18.25 
46.75
37 50 
25 -

118— 
6 i ,— 
S0 -
38 50

żądaj, 
17—  
19 30
37.50 
3 5 -  
18 75 
47 25 
3 8 -  
25 50

119 — 
63—
80.50 
-9 _

11715 17.35 
ł« 25 46 30

Mts.irs scłwtie.

5 45 
5 48 
9 27 
9 57 
1 62

5 46 
5 58 
9 37 
9 98 
1 72

i 2 1 -  i 2 3 -  
57 30 58 10
99 50 100 50 
99 25 100 25

8 , AfeCS-’®.
Bank Anglo aagt. 200 zł omit zł- 120 
inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
ffiteo-ausb*. tow. eskamt po500 ?ł.
Gal. banka hip.. po 200 zł, ■ . •. 
Gal, bank d. han. i pi*, a 200 zł. wpł. iOpr. 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 a t  
Banku narodowego a 600 zł. . •
Kol. Albrechta a 200 rf, w srebrze 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk 
Koi. Cesarze w. Elżbiety po 200 zł. mk. 
iol. Pr«ezów-T*m 4 SS,VA •»*

; Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a. 
Tow. koi. żel. Preszów-T&raów (w sz.) 

a 300 zł. 5 proc, w srebrze 
; Ko), pół- po 100 zł. m. k. .
; n „ p o  100 zł. w, .
• Kol. gai. Kar. Lad. po 300 zł. 6 pr.
i

K w .  r r M z o w - T s m .  ( w  . o . ) &  § 0 0  z ł .  
Półuaena kfiU) !>o !0T0 i*? m 
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł.

i 34 80 135.20 
263.10 263.30 
797 -  803. -

591 -  593 
174.35 175 .-

2250 -  2255 -  
sr. 238.— 238.50

i i  ««uiwwi . 
III .
IV.

Koi. Lwow-Czer.-Jas. HI. * 800 
zł. 5 proc. w srebrz® % r„ 1865 

* r, 1867 
z r. 1868
z t. 1872

Węg. gal- koi. a 300 zł. 5 prsc, w »r.

7 .  Ł w s y ,

[nst. kr. dla han. i prz. po 100 zł. w»».
, Olarego pe 40 zł. m, k. . .
'• Tow. żegl. par.na Dunaju po 100 złw. a

79.— 
104.75 
89 50 

103.— 
101 —  

100 25

85.90
79.80 
75.50
74.80

79.50 
105.—
100 50 
i 03 50
101 50 ’ 
100.75 ;

84.70 
86 40 
80.30 
76. -  
75.20

Dukat cesarski meu.
n pełnej wsg; 

Korona . 
20-frankówka 
iżossyiaki impety*? 
Talar zwi 
sorehry

5.58.— 
5.60.—

9 38 — 
9.61—

5.59.
5.61.

9.34- 
9.63.-

170. - 170 50 
35.75 36 25 

i 0 3 .-  104—

Z  lwowskiej tr.by handlowej i przemysłowej.
Teiegrałowany kurs wiedeński 

z dni* 30 września 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach

n n n ' * STeblZS
Beata w z ł o c i e ....................
Losy pożyczki z roku 1860 . .
Akcye bauks. *».stra-węgierski*go 

„ „ kredytowego
Londyn .
Srebro
K&poisoudor . . .
Dukat cesarski men,
100 marek niemieckich

z i.
68 05 ‘
69 25
8) 10

.126 60
836 __
268 40
116 80

9 31 */,
5 58

57 50

J m m f c m M m m w .* :slMM m
(6529 1—3) S  «I j  & t .

L. 11230. Sokaiski c. k. Sąd powiato­
wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel­
ności Izaka Taubego w ilości 150 zł. z pa. 
przymusowy jawny przetarg należącej do 
dłużnika Samuela Pos«a ciała hipotecznego 
niestanowiącej z 14 morgów 421 gruntu 
z zabudowań gospodarczych składającej się 
aa 3105 zł. a. w. oeenionej realności pod 1. 
spis/subrep 17 w Sawczynie na dniu 28 pa­
ździernika 24go listopada i 15 grudnia 1879 
zawsze od godziny 10 przedpołudniem, w 
gmachu sądowym.

Poręczne 801 zł. 5 ct.
W pierwszym i drugim terminie na­

być można realność tę tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, w trze­
cim zaś nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież protokoły o- 
pisania i ocenienia realności tej, przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż.

Sokal 20 sierpnia 1879.
(6553 1 —3) K  <i y  fe t .

L. 6869. W c. k. sądzie powiatowym

!0.'-w Medemcach odbędzie się dnia 28 paźdzf 
nika 1879 o godzinie 10 rano przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 61, 212 
j 215/307 w Madsuicach, Saaego Sussmana 
własnych, na zaspokojenie pretensji Mede* 
nickiej zbiorowej kasy sśerocińskiej 600 złr. 
i 600 złr. pod warunkami uchwałami z 29 
czerwca 1879 1. 4666 i z 14 sierpnia 1879 
1.6086 ustanowionymi z tą zmianą, że wadyum 
5 proc. ceny szacunkowej wynosi i złożone 
być może prócz gotówki także w książeczkach 
kas oszczędności lub batach zastawnych 
banku hipotecznego we Lwowie, a sprzedaż 
nastąpi także poniżej ceny szacunkowej.

Medeoice 18 września 1879.
(6504 1—3) 4>g2«(s»eiii®.

L. 56Ó8. Sąd obwodowy w Nowym 
Sączu uznaje p. Władysława Ssalaya 40, le­
tniego syna po Józefie Szalayu właścicielu 
połowy dobr Szczawnicy, niedeł-żnym na 
umyńle i ustanawia mu dr. Ferdynanda 
Weigla adw- w Krakowie kuratorem.

0. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz dnia 20 września 1879.

(6535 1— 3 ) ' L. 37872. : mają nadto załączyć wywód szlachectwa; ci
O g l o s z e u i e  k o n k u r * ® *  i nakoaiec, którzyby zamierzali ubiegać się o

W celu nadania stypeadyów z funda- j stypendya jako krewni fundatorów, winni 
cyj t. z. konwiktowych po 210 "złr. i 157 zł- j również tę własność swoją wiarygodnie u- 
50 ct. w. a, ogłasza się niniejszem konkurs, i dowodnie.

Z tych przebaczone $$ s f.ypendya z j Z Wydziału krajowego
fundacyj Zawadzkiego Russyaua Matczyńskm- j Królestwa G&tieyi i Lodomeryi
go i Potockiego, dla młodzieży selaeheokie- j wraz z Wiel. Ks. Krakowskiem
go Dochodzenia z fundacji Głowińskiego dla j We Lwowie dnia 25 września 1879.
szlachty i nieszlachty, wreszcie z fundacji t. > (6523 1— 3) S! d  y  k  t
z. Krakowskiej zakorek)nowej dla młodzieży j  ̂ D, 5349. 0. k. sąd powiatowy w Beł-
pochodzenia nieszlacheckiego. . , < z'e zawiadamia, iż Fedko Cuch z Kościaszy-

Ubieo-ać się mogą o takowe uczniowie j na uznany został za manotrawcę. Kurator 
publiez. szkół średnich i wyższych, wnosząc j tego Maksym Cuch. 
podania swoje za pośrednictwem zakładu, do | Z g. k. sądu powiatowego
którego na nauki uczęszczają d° Wydziału , Bełz dnia 10 września 1879.
krajowego, a to najdalej do 15 istopada td. j (6505) S  d  y  k  L

Do podań załączyć n.deży metrykę , L. 8681. O. k sąd obwodowy w Prze­
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie z a -11 myślu mianuje w miejsce c. k. sędziego po­
twierdzona i dowody dobrego postępu w na- \ wistowego Skowrońskiego, kierującego c. k. 
ukach, mianowicie zaś świadectwo % ostat- f adiunkta sądowego w Sieniawie, Lachawea 
tniego półrocza szkolnego. komisarzem konkursowym upadłości Abraha-

Ubiegający się o stypendya przeznaczo- , ma Gerblicha, 
ne dla młodzieży pochodzenia szlacheckiego < Przemyśl 17 września 1879.



(6550 1—8) I  d  j  fe t .
L. 5782. 0. k. sąd powiatowy w Bu- 

esaczu ogłasza że w dniach 16 października 
1879, 17 listopada 1879 i 16 grudnia 1879 
każdym razem o godzinie lOtej rano sprze­
dawaną będzie w tutejszym sądzie tylko za 
lab wyżej ęeay wywołania re&teość w Bu- 
ezaczu pod 1. 180 in. położona wedle dom. 
I  p&g. 574 ar. 1 i 2 kaer. pana Jakuba 
Markusa Ferahota własna celem . zaspokoje­
nia wierzytelności e. k. uprzyw. gslic. akeyj. 
banku hipotecznego wa Lwowie w kwotach 
170 złr. 10 et. 170 złr. 10 et. i 2007 złr. 
77 ct. w. a.

Oeua wywołania 6000 złr w. a.
Wadyum 600 złr. w a.
Beszta warunków do przejrzenia w re- 

gistraturze tusądowęj.
Zarazem zawiadamia się wszystkich 

wierzycieli hipotecznych, którzyby po dnia 
21 kwietnia 1879 do tabuli weszli, jakoteż 
tych jstórymby uchwała licytacyjna i inne 
późniejsze uchwały z j&kiehbądź powodów 
doręczone być nie mogły, że dla nich kura­
tor w osobie c. k. notaryusza w Buczaezu 
p. Eonstaateg Stupnickiego jest ustanowiony.

Buezacz 25 sierpnia 1879.
(6509 1—3) i d y k t .

L. 5896, O. k. sąd powiatowy w Bochni 
zawiadamia niniejszym edyktem niewiadomą

cej masie po Annie Baszkiewicz wywalezo-f Cena wywołania 162 złr. 50 ct. w. a. s (6520 1—3) I  d  y  fe fc
nej, odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach j wadyum 10 proc. f L. 3587. G. k. Sąd powiatowy w Sta-
15go października 19 listopada i 17 grudnia ! Reszta warunków w registraturze. j rejaoli podaje do publicznej wiadomości, iż
1879 każdym rasem, o godzinie 10 przed j O. k, sąd powiatowy \ daia 14go października dnia 14 listopada i
południem egzekucyjna licytacys realności Busk dnia 17 czerwca 1879. {19 grudnia 1879 każdym razem o godzinie
dłużnika pod 1. k. 1281/* w Sniatyaie poło- i (6539 1—8) £  <1 y  fe t* | lOtej srana odbędzie się w tutejszym sądzie
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej [ L. 1962. W dniach 21 października, j przymusowa publiczna sprzedaż realności 1.

Cena szacunkowa wynosi 450 zł. w. #. j 21 listopada i 22 grudnia 1879 o godzinie j 89/80 w Posadzie chyrowskiej położonej cia- 
W adjum  45 zł. w. a. f 10 przed południem odbędzie się w sądzie j ła  tabularnego niestanowiącej Stefana Seacy-
W razie, gdyby realność ta na dwóch | licytacys, realności Ha wryły Lechkiego i nie-1 szyna własnej w sprawie Zakładu kredyt, 

pierwszych terminach przynajmniej za .cenę j objętej masy spadkowej po ś. p. Hanuśce włość, o .150 zł. w. a, z pn. 
szacunkową sprzedaną nie została, wtedy vei Anastazji Lechkiej własnej pod ar. k. Cena wywołania wynosi 250 zł.

.sprzeda się ją  m  trzecim terminie i poniżej 41 w Woliey derewlańskiej położonej luein- W adysm 25 zł. w. a.
\ ceny szacunkowej. | łabulowanei celem zaspokojenia sumy 127 Przy pierwszych dwóch tarn inach  re-
i Resztę warunków licytacyjnych i pro- jj złr. 50 et. z pn. na rzecz Izaka Heehta. |  alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
j tokoły opisania i oszacowania realności sso- 1 Gana wywołania 1077 złr. w. a. wa- i przy trzecim, także niżej takowej będzie 
| żna przejrzeć w tutejszosądowej registra-1 dyum 10 proc. sprze
{ turze. j Reszta warunkó w w registraturze.
f Sniatya daia 26 sierpnia 1879, I O. k. sąd powiatowy
■ 6527 1—3) O b w l e i s e z e n l e .  i Busk dnia 20 kwietnia 1879.
j L. 3001. Chęć kupieni* mających za- f 0f n z      ' ""‘Lte -— ——— --------——  ---------
| wiadamia się .że w’ dniach 16 października, <-o4y7 1-3) Obwieszczenie licytacji.
118 listopada i  16 gr u dnia 1879_ każdym ra- Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina, poezą-
|  zem o godzinie 10 przed południem odbędzie I WSZy  0(j j  stycznia 1880 do 31. grudnia 1882 z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy 
|s ię  w tutejszym sądzie celem wydobycia \ pn-8<|  upływem, ostatnich dwóch lat, lub bez tegoż zastrzeżenia odbędzie się publiczna li-

warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Starasół 10 września 1879.

L. 22643.

! pretensji Natana Liebergaii w kwocie 1250 
{złr. w. a. z pa. publiczna .przymusowa sprze- 
|  daż realności pod nr. k. 50/58 subrep. 25/8 

i nr. k. 51 subrep. 53 w Łozówce położonej 
"Majera Perlm utter własnej, 
j • Oe.oa wywoławcza 8750 złr. zakład 10

i cytacja wedle następującego przeglądu:

nabyli do rąk kuratora Jana Dutkiewicza z i 
Łozówki

O. k. sąd powiatowy 
Nowesioło dnia 10 września 1879.

(6508 1— 3) I d y k h
L. 9442. O. k. sąd miejsko-delegowauy 

w Rzeszowie ogłasza iż w dniach 17 paź­
dziernika, 18 listopada i 19 grudnia 1879 o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż

z miejsea pobytu Kiarę Ozekajową, że celem
doręczenia tejże rubryki pozwu de praes. i turze przejrzeć wolno,
13 czerwca 1877 i. 4152 pizez Wojciecha a q tem zawiadamia się także tych uie- 
Wydrę przeciw Tekli Szezygłowej i innym, |  wiadomych wierzycieli którzyby w między- j 
o uzaanie własności gospodarstwa pod 1. 45 |  ezasje prawa zastawu na powyższej realności f 
w Grobli położonego z pn. kurator w osobie 
adwokata Komara ustanowionym, został i 
poleca jej, aby na wyznaczonym w dniu 20 
października 1879 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie tut. terminie, albo sama 
stanęła, albo potrzebną informację ustano­
wionemu kuratorowi udzieliła, lub wreśde 
innego zastępcę sobie obrała, w przeciwnym 
bowiem razie spór z ustanowionym kurato­
rem przeprowadzonym zostanie.

Bochnia dnia 17 lipea 1879.
(6518 1— 3) 1  d  y  k  Ł

L. 1505. O. k. sąd powiatowy ogłasza, 
że daia 22 października, 24 listopada i 22 
grudnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
rano przedsięweźmie egzekucyjną licytację 
realnoćci nr. 53 w Woli Żelichowskiej poło­
żonej Jakóba Skowrona i Wiktoryi Skowro- 
nowej własnej na zaspokojenie pretensji Gali­
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
krakowskiego z pożyczki w kwocie 600 złr. 
udzielonej pochodzącej.

Cena wy wołania wynosi 1200 złr.
Wady urn 120 złr.
Protokół zastawniczego opisania i dal­

sze warunki przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Dąbrowa 7 lipca 1879.
(6521 1—3) m  & W &

L. 2471. O. k. Sąd powiatowy w U- 
ścieezku czyni wiadomo, że w sprawie eg­
zekucyjnej e. k. uprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Proeiowi Steehera 
pto 50 zł. a. w. & względnie 45 zł, 76 ct. 
a. w. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
dłużnika w Nyrkowie pod 1. 82/264 położo­
nej w daia,eh 13 października 1879 ewentu­
alnie 17 listopada i 10 grudnia 1879 każ­
dym razem o godzinie 10 tej zrana w tusą- 
dowem zabudowaniu, z tem dołożeniem, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania lob wyżej tejże, na 
trzecim zaś terminie i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
350 zł. a. w. 10 pre. wadyum zatem 35 zł. 
ausfcr. wal.

Reszta warunków licytacyjnych leży w 
tusądowęj registraturze do przejrzenia.

O. k. Sąd powiatowy 
Uśeieczko dnia 8 maja 1879.

(6522 1— 3) ®  a  y  k  ».
L. 2474. G. k. sąd powiatowy w 

Uśeieczku czyni wiadomo że w sprawie 
egzekucyjnej dyrekcyi c. k uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Henryko 
wi Augustyni pto 100 złr. względnie 70 złr 
2 et. w. a. z pa. odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż rea] 
nośei dłużnika w Nyrkowie pod nr. 247 
położonej w dnia h 10 października 1879 
ewentualnie 17 listopada i 10 grudaia 1879 
każdym razem o g dżinie 10 z rana w tu- 
sądowem zabudowaniu z tem dołożeniem, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania lub wyżej tejże, 
na trzecim zaś terminie i niżej ceny wywo­
łani a sprzedaną zostanie.

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
200 złr. w. a. 10 proc. wadyum zatem 20 
złr. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych leży 
w tusądowęj registraturze do przejrzenia.

0. k. sąd powiatowy 
Uscieezko dnia 8 maja 1879.

(6514 1—3) B i y k Ł
L 7326. O. k. Sąd powiatowy w Snla- 

tynie podaje do wiadomości, że w celu za­
spokojenia pretensyi Mojżesza Adlersteina 
w kwocie 145 zł. w. a. z pn. przeciw leżą-
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Jako wadyum składa się 10 proc. ceny wywołania.
Oferty pisemne w wadyum. zaopatrzone należy do 2 godzin}7 popołudniu dniem przed 

ustną licytację do rąk naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu wnieść.
Wykaz miejscowości należący do pojedynczych okręgów dzierżawnych znajduje się w 

realności pod 1. k. 96 'ur'Palików ce położo- r. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu jakoteż w kancel&ryi dotyczącego c. k. Nadzoru straży 
nej ciała tabularnego niestanowiącej dłużnika | skarbowej, w którym każdy mający chęć lis to w an ia  wglądnąć może.

Bliższe warunki licytacji mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu.
'O. k. powiatowa Dyrekeya Skarbu.

Kołomyja dnia 20 września 1879.

Błażeja Rząsy własnej na rzecz Marcina f 
Puea pto 100 złr. w. a. z pn. w pierwszych i 
dwóch terminach za cenę szacunkową 2428 
złr. w. a. lub wyżej tejże zaś w trzecim 
terminie niżej takowej.

Wadyum wynosi 243 złr. w. a.
Resztę warunków licyjaeyjuych ekstrakt 

tabularny i akt ocenienia mogą być w tutej­
szej registraturze przejrzane.

Rzeszów dnia 24 sierpnia 1879.
(6485 1— 3) 1  i  y  k  I .

L. 4896. W dniach 17 października, j 
17 listopada i 15 grudnia 1879 o godzinie ! 
10 przed południem odbędzie się w sądzie • 
licytacja realności Michała Zuka, własnej j 
pod nr. k. 75 w Nowosiółkach położonej j 
przedmiot wyfc. hip. księgi gł. dla gminy 
Nowosiółek celem zaspokojenia sumy 6 3 9 1 
złr. w. a. z pn- na rzecz towarzystwa zalicz-f 
kowego w Busku.

Cena wywołania 2244 złr. w. a. wa­
dyum 10 proc.

Reszta warunków w registraturze.
O. k. sąd powiatowy 

Busk daia 15 sierpnia 1879.
(6540 1— 3) B  d  )  fc -fe

L. 2325. W  dniach 13 października, j 
12 listopada i 11 grudnia 1879 o godzinie j 
10 przed południem odbędzie się w sądzie \ 
licytacja idealnej połowy realności Józefa j

(6515 1—3) O g ł o s z e u i e .  L- ł-7179.
Ustanowienie jezdnego pocztowego na czas od Igo października 1879 do końca roku

1880.
Jezdne od konia i za jeden miriametr ustanawia się od Igo października 1879 po­

cząwszy jak następuje:

w dawniejszym obwodzie

a) Brzeżańskim, Kołomyjskiem, Samborskim i Tarnopolskim

b) Czortkowskim, Lwowskim, Przemyskim, Sanockim, Stanisławow­
skim, Stryjskim, Ztoczowskim i Żółkiewskim . . . .

e) w Krakowskim, . .........................................

d) w Rzeszowskim i Tarnowskim . .........................................

e) w Nowosandeckim i W a d o w i c k i m ...................................................

sa jazdy

ekstra
poczta

złr. ct.

87

90

95

zwy­
czajną
pocztą-

złr. ct.

73

75

84

87

Należyteść za wóz kryty wynosi połowę za nie kryty czwartą część jezdnego za j t -  
Brogowskiego własnej pod nr. k. 18 wi d n e g o  konia i miriametr.
Lanerówce położonej sieintabulowanei celem I Ozestns dia pocsiyliosa i n&leżytośc za smarowanie wozu pozostają nie zmienione, 
zaspokojenia sumy 75 złr, w. a. z pn. na i Z C. K. DYRŁKCYI POCZT,
rzecz Rybeki Rozerfeld. 1 Lwów dnia 26 września 1879.

(6537 1— 3) L. 18001. O h w i e s K C ^ c n i e  1 i c y t a « y i.
Tarnowska c. k. powiatowa Dyrekcja skarbu podaje do wiadomości, iż pobór podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgach 

dzierżawnych wymienionych w załączonym wykazie w drodze publicznej licytacji aa czas, począwszy od 1 stycznia 1880 wydzie­
rżawionym zostanie.

Dnie, na których licytacja się odbędzie, jako też ceny fiskalne wyrażone są w niżej załączonym wykazie.
Bliższe warunki licytacyjne mogą b ć przejrzane w zwykłych godzinach urzędowych c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu, jako 

też wszystkich komisarzy' straży skarbowej.
O. k. p o w i a t o w a  D y r e k c y a  s k a r b u

Tarnów dnia 25 września 1879.

W Y K A Z
okręców dzierżawnych Tarnowskiego powiatu skarbowego, w których pobór podatku konsumcyjnego od mięsa na czas począwszy od

1 stycznia 1880 jest do wydzierżawienia
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U w a g  a

złr. ct. złr. lit.

1. Dąbrowa mięso 3027 17 303 21 października 1879 
przed południem

21 października 1879
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2. Radomyśl mięso 2067 50 207 23 października 1879 
przed południem

23 października 1879

3. Pilzno mięso 2520 — 252 z — 29 października 1879 
przed południem

29 października 1879
® J£ 
o

• fH

Tarnów dnia 25 września 1879.
O. k. p o w i a t o w a  D y r e k c y a  s k a r b u



(6476 3—8) I d y k Ł
L. 44567. Lwowski c. k. Sąd krajowy 

jako handlowy z powoda wniesionej do 1. 
44567/79 prośby firmy handlowej Adolfa 
Hersza przeciw Frodli Kora. i Mojżeszowi 
Korn o wydanie nakazu zapłaty sumy weks­
lowej 182 złr. 24 ct. w. a. z pn. ustanawia 
niewiadomemu z życia i miejsca pofiytu Moj­
żeszowi Korn kuratora ad actum w osobie p. 
adwokata Dra. Raabe z substytucyą p. adw. 
Dra. Reicha, a doręczjąc wydany jednocześ­
nie nakaz zapłaty ustanowionemu p. kurato­
rowi, o tern nieobecnego przez niniejszy e- 
dykt zawiadamia.

Lwów 20 września 1879.
(6470 3—S) B d y k t .

L. 5389 W  dniu 10 listopada 15 gru­
dnia 1879 i dnia 26 stycznia 1880 każdym razem
0 godzinie 10 raao odbędzie się w c. k. są­
dzie powiatowym w Krzeszowicach egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytaeyę re­
alności włościańskiej pod 1. wyk. hip. 57 w 
Zalasiu położonej Franciszka Bajera własnej, 
ciało hipoteczne stanowiącej.

Wadyum wynosi 101 zł. zaś cena wy­
wołania 1010 zł. w. a.

Dla wierzycieli niewiadomych ustano­
wiony kuratorem c. k. notaryusz Rudolhpin w 
Krzeszowicach.

0. k. Sąd powiatowy
Krzeszowice dnia 12 sierpnia 1879. 

(6474 3—3) JE d y l e  i .
L. 3377. W c. k. sądzie powiatowym 

w Sądowej Wiszni odbędzie się celem wy­
dobycia kwoty 50 zł. z pn. przymusowa pu- 
bliczaa sprzedaż 8 morgów poła pod 1. k. 
157 w Wołoitkowie położonego, ciała tabu­
larnego nie mającego, Hrynka Kolasy własne­
go, na rzecz Jana Władyki w trzech term i­
nach a to, dnia 22 października, 26 listopa­
da, i 23 grudnia, 1879 Każdym razem o go­
dzinie 10 z rana.

Cena wywołania 240 zł. wadyum 24 
zł. w. a

Bliższe warunki licytacyjne można w 
tusądowej registraturze przejrzeć.

Sądowa Wisznia dnia 27 sierpnia 1879.
(6457 2— 8)

L. 1336. Niniejszem ogłasza się kon­
kurs na następujące stałe posady nauczyciel-
gkie ■

1) Posada starszej nauczycielki przy 8 
klasowej żeńskiej szkole wydziałowej w Tar­
nopolu dla przedmiotów grupy I  z płacą 
800 złr;

2) przy szkołach etatowych w Bajkow- 
cach w Bere.zowicy wielkiej, w Grabowcu, i 
w Zabajkach z płacą 300 złr;

3) przy szkole 2 klasowej w Borkach 
wielkich posada młodszego nauczyciela z 
płacą 300 złr;

4) przy 4 klas. szkole w Skalacie po­
sada starszego nauczyciela z płacą 450 złr,
1 młodszego z płacą 350 z ł r ;

5) przy szkołach etatowych w Orzechow­
cu z płacą 176 złr. 13 ct. i 38 korcy 28 
garncy zboża;

6) w Borkach małych z płacą 188 złr. 
97 ct. i 33 korcy 30 garncy zboża.

7) w Kałaharówee z płacą 250 złr. 20 
ct. i 15 korcy zboża;

8) przy 3 klas. żeńskiej szkole w Zba­
rażu posada młodszej nauczycielki z płacą 
300 złr;

9) przy szkołaeh etatowych w Debro- 
mirce z płacą 135 złr. 72 ct. i 43- korcy 
zboża;

10) w Palezyńcach z płacą 148 złr. 
88 ct. i 39 korcy  zboża.

Prawo prezentowania przysłużą radom 
szkolnym miejscowym.

Podania zaopatrzone dokumentami służ- 
bowemi wnieść należy przez swą przełożoną 
władzę najpóźniej do 31 grudnia 1879.

Podań spóźnionych lub nieopatrzonych 
w potrzebne dowody nie będzie się uwzglę­
dniać.

Z e. k. rady szkolnej okręgowej
w Tarnopolu 30 września 1879.

(6471 3 - 3 )  K  <S y  Ił 4.
L. 2175. O. k. Sąd powiatowy w Me- 

denicaeh ogłasz*, że w d«iach 28 paździer­
nika, 19 listopada i 19 g.uduia 1879 o go­
dzinie 9 rano przymusową publiczną sprze­
daż realności pod i. 98 w Tynowie, ch ła  ta­
bularnego nie stanowiącej, Fedia Łysyka 
własnej na zaspokojenie rusztującej pretensyi 

u Henci B.rnbaum 33 złr. przedsięweźmie.
Oena wywołania wynosi 90 zł.
Wadyum 9 złr.
Sprzedaż nastąpi przy trzecim termi­

nie także poniżej ceny szacunkowej.
Akt zastawniczego opisania i ocenienia 

przejrzeć mażna w sądzie.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono p. Aleksandra Jurkiewicza 
w Medenieaeh.

Medenice 2-5 kwietnia 1879.
(6459 3—3) E  d  y  k  t .

L • 15167. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia niniejszym Wigdora 
Schenkelbascha, źe pod dniem 23go wrześ­
nia 1879 do 1. 15167 przeciw niemu Beri 
Schieber wniósł prośbę o wydanie nakazu 
zapłaty na »UIpę . wekslową 50 zł. w. a. i 
że z powodu niewiadomego jego miejsca po­
bytu ustanowiono dlań na jego koszta i nie-

Gim fc Lwowska Nr, 225 g

bezpieczęństwo, kuratora w osobie pana ad­
wokata Dra. Horowitza z zastępstwem pana 
adwokata Dra. Sternklara, któremu też wy­
dany nakaz zapłaty doręczono. Wzywa się 
przeto Wigdora Schenkelbaseha, by ustano- 

| wionego kuratora należycie poinformował, 
lub innego zastępcę mianował, gdyż inaczej 
wyniknąć mogące złe skutki sam sobie przy­
pisze.

Tarnopol dnia 24 września 1879.
(6473 3—3) m  d  jr  *  *.

L. 2549. O. k. Sąd powiatowy w Ska­
winie podaje do wiadomośei, iż w sprawie 
egzekucyjnej galicyjnego zakładu kredytowe­
go ziemskiego w Krakowie przeciw Micha­
łowi Kaczmarczykowi, Jadwidze Kaczmar- 
czykowej i Walentemu Kaczmarczykowi z 
Tyńca pto 180 złr., odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż realności pod i. wyk. hip. 19 i 47 
w Tyńcu, w terminaeh 80 października, 4 
grudnia 1879 i 8 stycznia 1880 zawsze o go­
dzinie 10 przed południem w tutejszym są­
dzie.

Oena wywołania 500 złr.
Zakład 50 złr.
Bliższe warunki udzieli registratura są ­

dowa.
Skawina 27 sierpnia 1879.

(6472 3—8) E d j r k t .
L. 3056. O. k. sąd powiatowy w So­

kołowie ogłasza, że na pokrycie pretensyi 
Daniela Liebermana 50' złr. w. a. z pn., od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego pod 1. 
74 w Zielonce położonego, ciała tabularnego 
niest nowiącego, Ambrożego Seremeta wła­
snego dnia 15 października, 14 listopada i 
15 grudnia 1879 z rana.

Oena wywołania wynosi 670 złr. a 
wadyum 67 złr.

Warunki licytacyjne, protokół opisania 
i oszacowania można przejrzeć w tutejszej 
registraturze.

Sokołów tf września 1879.
(6462 3— 3) l i  o  si k  u  r  s ,

L. 4640. Przy sądzie obwodowym 
Tarnowskim opróżnioną została posada do­
zorcy więzień z roczną płacą 300 złr. do 
datkiem akty walnym 25 proc. i umunduro­
waniem.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę dozorcy lub woźnego w myśi 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z 12 lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożoae, wnosić 
należy w czterech tygodniach od dnia 3 
października 1879 do prezydyum sądu Tar­
nowskiego.

Prezydyum sądu wyższego
Kraków 22 września 1879.

(6475 3— 3) E i j r k t .
L. 6932. O. k. sąd pow. del. S. II  we 

Lwowie czyni wiadomo, iż na zaspokojenie 
czynszu gruntowego względnie propinaeyj- 
nego rocznych 90 złr. m. k. od roku 1850 
zalegającego z pn. przymusowa sprzedaż 4/6 
części realności pod 1. 87/155 w Zniesieniu 
Zygmunta Fioryana dw. im. Wiśniowskiego, 
Agnieszki z Wiśniowskich Lobaczewskiej i 
Katarzyny z Wiśniowskich Swiżyńskiej wła­
snych na rzecz Zygmunta i Heleny Łaszow- 
skieh w drodze licytaeyi na dniu 4 listopa­
da 1879 i na dniu 9 grudnia 1879 o godz. 
10 przed południem w tymże sądzie za lub 
wyżej ceny szacunkowej 8500 złr. sprzedaną 
zostanie.

Zaś do ułatwiających warunków wyzna­
czono term in na dzień 12 grudnia 1879 o 
godz. 10 przed południem.

W adyum  w ynosi 850 złr.
B liższe warunki przejrzeć m ożna w  

tut. sądowej registraturze.
Zarazem ustanawia się dla wierzycieli 

którym by uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub później do tabuli weszli po 
wydań u wyciągu tabularnego z 4 czerwca 
1878 kuratora w osobie adw. Dra. Lubińskie­
go a zastępcą tegoż adw. Dra. Popławskiego.

Lwów dnia 7 sierpnia 1879.
(6440 3 -3 )

81- 12074. ŚŚom t. £. Straggeridjte ttt 
Tarnopol toirb ju r §ereinbtingung ber ©urn* 
me bon 2400 fi. ber Supotbetarforberungen 
bon 1500 fl., 400 fl., 322 fi. unb 322 fl. u. 
f. to. f. 91. bte ejecntibe geilbtetljung ber 
bem Abe Gelbart getjorigen in Tarnopol fub. 
top. .8L  578 724 gelegenen ffteali*
tdt ttt ©utem Stermine unb jtoar auf ben 31 
Dctooer 1879 nm 10 Uljr SSormittagź im 93u= 
reau mt. 6 ju  (Smtfteu be§ FUthan Lieber- 
gall, «u>b. S)r. Aleksander Friihling unb ber 
£• £• P*’10, 9a%  2lcttenf)t)potf)efenbanf unter 
nacEjitepenben erletcfjterttben S3ebinqungen au§* 
gefdjrtebett.

1. Hu§ruf§pret§ 47005 ff. 46 fr. 5. SB.
2. SSabtum 1880 fl. 20 fr. o. SB.
3. S ie  Sfealitat toirb audi unter bem 

@c£)a§ung§toertf)e toeraujjert.
4. SDer ©rfteljer mirb berpflidjtet fein Ifing* 

ftenS btnnen 3 aJlonaten nad) 0te.djt§£raft be§ 
bie Sijttattongeneljntigenben 23efcf)eibeg eine 
£ćitfte be§ ®auffd)iaing§ nad) Slbf^lag be§ 
erlegten -oabtumg baar ju  (Seridjte ju  erlegett 
ober binnen berfelben 8eit bem ®erid)te ben 
SftadjtoeiS ju  liefern, bajj er bie gorberung 
ber t  t. prtb. galij. Slftten $ppot^efenbanf 
f. SR. ®. an bte ftaffe biefer S3anf eingejaljtt

1 października 1879,

ober bon biefer SJattf bie Siegenbelaftnng be§ 
nad) .galjluttg &cr Htiicfftanbe ber*
bteibenben 9łefte£ ifjret gorbermtg auf biefer 
IHeatitat erfangt Ijabe, toobei ber ttacfj Slbfdjlag 
be§ SBabtums unb ber iBanfforbermtg bi§ ju r 
erfien §affte be§ SauffdjifitngeS oerbleibenbe 
ffteft baar ju  ©eridjte ju  erfegen fein toirb. \

Tarnopol b. 25 Sluguft 1879.
(6451 3 - 3 )  E d y  k t ,

L. 37474. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem podaje do wiadomo­
ści iż celem zaspokojenia sum 276 złr. 276 ! 
złr. i 5378 złr. 13 ct. w. a. z pn. na rzecz 
c. k. uprzyw. gal. akcyjnego banku hipote­
cznego we Lwowie odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 171 2/4 we Lwowie położonej 
wedle dom. 66 pag. 117, 119, 121 i 122 
poz. 19, 23, 26, 29 haerd. dłużniezki Emilii 
Karoliny z Salzerów Satori własnej na rzecz 
gal. akcyjnego banku hipotecznego pod na­
stępującemu ułatwiającemi warunkami:

1) Licytacya ta odbędzie się w tutej­
szym sądzie ryczałtowo w jednym  tylko 
terminie t. j. dnia 27 listopada 1879 e go­
dzinie 10 z rana na którym terminie powyż­
sza realność za jakąkolwiek cenę nawet niżej 
ceny wywołania 14000 złr. w. a. najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

2) Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 14000 złr.

3) Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytaeyi złożyć do rąk .aomisyi 
licytacyjnej jako wadyum 5 proc. ceny wy­
wołania 14000 złr. t. j. sumę 700 złr. bądź

f w gotówce lub innych papierach wartościo­
wych po kursie.

Reszta warunków licytacyjnych, jako 
też wyciąg tabularny, mogą być przejrzane 

I w t. s. registraturze.
O tern zawiadamiamy wierzycieli i 

! wszystkich tych, którzy po dniu 15 lutego 
i 1879 jako dnia wydania extraktu tabularne­
g o  do tabuli weszli, jako też i tych, którym - 
by uchwała licytacyjna lub późniejsze w tej 
sprawie zapaść mające uchwały doręczonemi 
być nie mogły, na ręce ustanowionego już 
kuratora adwokata dr. Krawczyńskiego.

Lwów dnia 6 września 1879.
(6502 2—3)

L. 2979. O. k. Sąd powiatowy w Sko- 
lem podaje do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności c. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego' w kwo­
cie 294 zł. w. a. z pn. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 47 rep. 

i 83 w Truchanowie położonej dłużnika Fe­
dora Pawliszyńca własnej z wyznaczeniem 
terminów w dniach 80 września 22 paździer­
nika -i 24 listopada 1879.

Oena wywołania 600 zł. a. w.
Wadyum 60 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Z e. k. Sądu powiatowego

Skole dnia 22 sierpnia 1879.
(6491 2— 8) O b w ie s z c z e n ie *

L. 8182. Niniejszem zawiadamia e. k. 
Sąd powiatowy w Kossowie, że na zaspoko­
jenie pretensyi Chaima Eltissa w kwocie 115 
zł. z pn. odbędzie się tu w dniu 17 paź­
dziernika 19 listopada i 19 grudnia 1879 
zawsze o 10 godzinie rano publiczna sprze­
daż realności pod 1. 63 w Wierzboweu po­
łożonej dłużników Semena i Hafii Jakimczy­
ków własnej pod następującemi warunkami:

1. Oena. wywołania wynosi 480 zł.
2. Wadyum wynosi 48 zł. a. w.
3. Realność w dwóch pierwszych ter­

minach tylko za lub wyżej, przy 3cim ter­
minie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Resztę warunków można w tusąd. re­
gistraturze przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy.
Kossów dnia 28 czerwca 1879.

(6484 2—8) E d y k t .  ]
L. 3766. O. k. Sąd powiatowy w Tur- j 

ce zawiadamia niniejszem , iż na zaspokoję- ■ 
nie sumy 100 zł. w. a. z pn, przymusowa 
sprzedaż realności pod liczbą konskryp- 
cyjną 154 sub. rep. 88 w Jasjach położo­
nej dłużnika Maksyma Kurylak własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicz­
nej licytacji na rzecz c. k. uprz. zakładu 
kred. włość, dnia:

21 października
21 listopada 1879
22 grudnia

każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
z tera przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł. lub wyżej tejże zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun­
kowej.

Re«ztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

; O. k. Sąd powiatowy
i  Turka duia 15 lipca 1879.

(6490 2— 3)
; L. 6223. O. k. Sąd powiatowy w Do-

bromilu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy­
telności Piotra Luezyszyna przeciw spadko­

biercom Mikołaja Witysz w kwocie 60 złr. 
z pn. przeprowadzoną będzie na d n iu ^ ig o  
października 1879 o godz. 10 rano W  kan- 
cel&ryi tutejszego sądu przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 43 w Uuj ku położonej z 
ceną wywołania 950 zł, a zakładem 95 złr 
na którym terminie sprzedaż i poniżej ceny 
szacunkowej ustąpi.

Nabywca obowiązanym będzie trzecią 
część ceny kupna zaraz po licytaeyi złożyć^

Resztę warunków wolno w ts. registra­
turze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli jest 
Jędrzej Grabowski z Dobromila.

Dobromił dnia 30 sierpnia 1879.
(6501 2—3) © b w Ie s s c a e M ie .

L. 2569. O. k. sąd powiatowy w Bu- 
kowsku czyni wiadome/a, że celem zaspoko­

je n ia  pretensyi Eliasza Dyma pto 29 złr. w. 
a. z pn. egzekucyjna sprzedaż realności wło­
ściańskiej pod nr. 84 w Płonnie położonej, 
ciała tabularnego niestancwiącej Aadryja i 
Pelagii małżonków Kremko własnej, w dro­
dze publicznej licytaeyi na dniu 16 paździer­
nika, 13 listopada i 11 grudnia 1879 zawsze
0 godzinie 10 przed południem stę odbędzie,
1 że realność powyższa na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej 800 złr. w. a. na ostatnim terminie 
niżej takowej sprzedaną zostanie wadyum 
wynosi 80 złr. w. a.

Protokół zastawniczego opisania, osza­
cowania tej realności i warunki licytaeyi 
wolno każdemu chęć kupienia mającemu 
w t. s. registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego
Bukowsko 20 sierpnia 1879.

(6489 2— 3) 3g d  y  M. &,
L. 4071. W  sprawie egzekucyjnej zakła­

du włościańskiego we Lwowie przeciw 
Nastce i Jewee Szewczak o 178 złr. 33 et, 
w. a. z pn. wyznacza się termin do licytaeyi 
gospodarstwa pod 1. 85 w Budy/minie ciała 
tabularnego niestanowiąeego na 700 złr. w. 
a. oszacowanego na dzień 20 października 
1879 na dzień 21 listopada 1879 i na dniu 
19 grudnia 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano w gmachu sądowym.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w sądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego
Bełz dnia 5 września 1879.

(6503 2—3) f i  b f l  t
SI. 21586. SSont Krakauer f. f. Sanbe§* 

gertcfjte tutrb befanut getrtadjt, baj) uber Sltt* 
fudjett ber |>anbrfsftrma Anton Gottschald & 
Comp. tu SBien ju r ©inbrtttgmtg ber gorbe* 
rung pee 1360 fl. >bie ejefutibe geilbietuttg 
ber ben ©jeleuieit Josef unb Teudosia J&hn 
gef)5rigen Sub. 0tr. 176 ©tabtljl. I  tu Krakau 
getegenen Słealitdt ()iergeri(f)t§ in 2 SCermittett 
ndmlid) am 23 Dftober unb 27 9łobentber 
1879 urn 10 Ul)r SSormittagg unter nadjfteljettbert 
Sebingmtgen uorgenomett werben wirb.

S)a§ SSabtum betrdgt 1578 fl. 10 fr.
5)ie ubrigen SicitattonS-SSebingungcn 

ber ©cf)dtjung§a!t, fo wie ber Stabularejtraft 
fonnen in ber fRegiftralur be§ fjieftgen SabeJ* 
geridjteg eingefefjen Werben.

Ijietwn werben bie fjSartfjeien Wie uudj 
bte §tpo%£argldubiger ber jRealitat 01r. 176 
@tbt. I iu Kraka a unb jwar bie bem SBofm* 
orfę nad) Befannten ju  etgenen £>anben, bie= 
jenigen aber weldje erft nad) bem 23 Dftober 
1878 ba§ fpfanbredjt auf biefer IRealifat er* 
langt fjaben, ober weldjen biefer tjg. S3efd)lufś 
att§ Wa§ intmer flir einem ©runbe recfjtjeittg 
nidjt jugeftellt werben fomtie,bnrd) ben Sura* 
tor ‘Dr. Jebheiser mit©ubftituuirung beg®r. 
Weehsler oerftanbigt werben.

Krakau am 5 ©eptember 1879.
(6483 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2554 O. k. sąd pow. w Rawie za­
wiadamia, źe w sprawie egzekucyjnej nieob­
jętej masy ś. p. Jana Distla przeciw Berlo- 
wi i Gitli małż, Friedm an pto 500 złr. w. 
a. z pn. sprzedaną zostanie realność tabular­
na pod 1. 248 w Rawie położona w 2 term i­
nach a to : dnia 14 października 1879 i 27 
października 1879 zawsze o godzinie 10 
rano. Gdyby ta realność na tych 2óch term i­
nach nie została sprzedaną, za lub wyżej 
ceny szacunkowej, natedy do ułożenia lżej­
szych waruaków ustanawia się trzeci termin 
na dzień 28 października 1879 o 10 godzi­
nie rano.

Warunki lieytacyjne można przejrzeć 
w tuHszo-sądowej registraturze.

Rawa dnia 10 sierpnia 1879.
(6488 2— 3) O g l© » zem Ie .

L. 9870. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie zawiadamia nieznaną z źyeia i miejsca 
pobytu Katarzynę Tutakową lub jej spadko­
bierców, że na prośbę Magdaleny Kowalskiej 
z dnia 29 czerwca 1879 1. 9370 wydzielo- 
nsmi zostają z realności 1. 61 Tarnów Stru- 
siaa parcele budowlane 78, 75/1 75/2 tudzież 
gruntowe 597 i 2043 a z takowych nowe 
ciało hipoteczne pod 1. 61 a, b, c, na rzecz 
Magdaleny Kowalskiej utworzone, na które 
przenoszą się ciężary realności 1. 61 jako 
hipotekę łączną.

Odnośna uchwała^ wręcza się Katarzy­
nie Tutakowej, lub jej spadkobiercom na 
ręce ustanowionego dla nich kuratora w oso­
bie adwokata dr. Psarskiego.

Tarnów dnia 31 lipca 1879.



8
(6452 3— 8) L. 14302.

Obwieszczenie licytaeyi.
W eelu wydzierżawienia przysłużająee- 

go gal. funduszowi religijnemu prawa do po­
boru należytości od wyrobu i wyszynku trun­
ków w mieście Żółkwi m  czas od 1 stycz­
nia 1880 do 81 grudnia 1882 rozpisuje się 
publiczną licytację, która się odbędzie w 
kaneelaryi c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie w daiu 27 października 1879 o 
godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego wynosi 1054 zł, 20 et. to jest 
Tysiąc pięćdziesiąt cztery zł. 20 cis. &. w.

Do licytacji wolno każdemu przystąpić, 
kto wedle prawa nie jest wykluczonym, zaś 
każdy chęć licytowania mający, winien jest 
złożyć wadyum w dziesiątej części ceny wy­
wołania do rąk kom isji licytacyjnej wolno 
jest również wnieść pisemne oferty, które 
jednak muszą tak cyframi jak i słowami wy­
rażać nadaż czynszu rocznego, być opatrzo­
ne marką stemplową na 50 ct. i w wadyum 
powinna być oferta opieczętowaną a na ko­
percie uwidocznionym, iż jest oferta do rze­
czonej licytacji i że dołączone do niej jest 
wadyum.

Najdalej do godziny Iszsj po połudaiu 
w dniu poprzedzającym licytację to jest 26 
października 1879 mają pisemne oferty wnie­
sione być do rąk naczelnika tej powiatowej 
Dyrekcyi skarbu.

Po ukończeniu ustnej licytaeyi nastąpi 
o gadzinie 12tej w południe otwarcie ofert 
pisemnych, w poezem dodatkowe nadsże 
niebędą przyjęte.

Bliższe warunki licytacji odczyta ko­
misy a licytacyjna chęć dzierżawienia mają­
cym, można takowe iównież w c. k. powia­
towej Dyrekcyi skarbu i w c. k. podatko­
wym urzędzie w Żółkwi przeglądnąć.

0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu
we Lwowie dnia 20 września 1879.

fiiSttatiottSsSutt&madjuttg.
3 u t  83erpad)tuttg be3 bem galijifd jen  

SRcIigionSfottbeS juftejjenbett @edjte§ p r  @tn* 
jtjefiung be» © etran lc  @ rjeugwtg§* mtb 2lu§* 
fdjanfs*@ntgeft>e in  ber © ta b t Ż ółk iew  auf 
bie D elt bom 1 S am te r 1880 big 31 ©egent* 
ber 1882 totrb bie bffentlidje B igitation am  
27 O ctober 1879 urn 9 U ljr SSormittagg bet 
ber {. f. $ittattg*58ejirfc?*2>u:ectiott in  L em - 
be rg  abge^alten  werben.

S e r  S lugrufspreig  beS jafjrlid jen  s,)Sadjt* 
gtnfeS betrag t 1054 fi. 20  fr. @age S tn tau*  
fenb fu itfjig  m er © ulben  20 fr. o f t  SB.

,$u biefer SigitaU on totrb Sebertnam t gu* 
getaffęn, ber tjieoon burd) bie attgem einen ©e* 
ft%t nicf)t auśgefdjloffett i f t ;  unb eg fjat jeber 
jjkd jtlu fttge  ben g e |u ten  i f j e i f  beg &uSruf»* 
preifeS gu § a n b e n  ber 2 tgitation»*Som nuffion 
a lg  SSabium gu erlegett.

50 ct. w. a. w terminach 16go października, 
6 listopada i 19 listopada 1879 z tym do­
datkiem, że gdyby realność ta na pierwszych 
dwóeh terminach za cenę szacunkową sprze­
daną być nie mogła, na trzecim i niżej tej 
sprzedaną zostanie.

Jako wadyum, kupujący złoży 10 proc. 
ceny szacunkowej.

dzini i 10 przedpołudniem, odbędzie się w są­
dzie tutejszym przymusowa sprzedaż realno­
ści pod i. k. 4 i 16 w Boguchwale położo­
nych, ciała tabularnego niestaaowiących, z 
których lsza dłużników Antoniego Busza, zaś 
2ga Walentego Rusinka własność stanowi 
sa  rzecz kasy oszczędności miasta Rzeszowa 
pto. 181 złr. w. a. z przyn. w pierwszych

Reszta warunków mogą być w tusądo- dwóeh terminach za lub wyżej ceny szacun 
wej registratnrze przejrzane. . kowej, która dla gospodarstwa pod 1. k. 4

Olesko dnia 2 września 1879.
(6488 3—3) f i  d  j  &  t ,

L. 3020. 0. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na, zaspokojenie sumy 100 złr. w. 

z pn. przymusowa sprzedaż realności

zaśwynosi 2070 złr. w. a. 
stwa 1. 16 1780 złr. w. s 
minie niżej takowej.

Wadyum wynosi 207 
zlr. w. a.

Resztę warunków licytacji i akt oce- 
w Chaszczo wie położonej, ! nienia mogą być w tutejszej registraturze

dla gospodai - 
w trzecim ter-

względnie 178

c. El 147 subr.
dłużnika Semena Łyszezawki własnej w tu- \ przejrzane.
tsjszym e. k. sądzie w drodze publicznej na f Rzeszów dnia 28 sierpnia 1879. 
rzecz c. k. uprz. zakładu kredytowego włość. | (6458 3—3) E  d y  k  t. 

ronnen aucf) fcfjriftficfje ben jaljrli* f dnia 15 października, 14 listopada i 15 gru-1  L. 9695. 0. k. Sąd obwodowy w Prze- 
djen SInbotf) in giffern unb SBorten aitóbriic* j dais każdym razem o godzinie 9 tej |  myślą ogłasza, że celem zaspokojenia wie- 
fenbe mit J0 proc. SBabiutn unb mit 50 fr. j przedpołudniem z tem przedsięwziętą zosta- rrzytelnośei gal. Towarzystwa kredytowego 
©tempelmarfen nerfeljene grfjorig unterfcf|tie* | nie' Ż8 na pierwszych dwóch term iaa-h  re -1  ziemskiego we Lwowie przeciw Augustowi 
benen Offerten mit ber Slngabe auf bem Sou-1 *lnośń ta tylko za cenę wywołania 200 złr. f Rylskiemu w sumach 2201 zł. 17 ct. i 11392

zaś aa trzecim terminie tak-
niżej ceny wywołania sprzedaną zosta-

oert, bajj eg eine Dfferte gu ber befagten Bi* | âb . 
gitatiort fet unb bajj bas gebac^te SSabium 1 Q’że.j ceny 
bcigefdjlofjen ift, jebod) langjtfug bis i. Ufjr I me 
Ołacijmittagg an bem ber Stgitaiion twrange* | Wadyum wynosi 10 procent ceny szs-
pmben ©age b. i. am 26 October 1879 beint 1 cu&itowej.
SBorjtanb biefer i5tnang*$egtrfó*©irection ii* f .  R sztę warunków, tndziez akt opisania
berreidjt werben. f i  oszacowania realności przejrzeć można w

iftad) ©ifjiajj ber muttblid)en Sijitation j to k o w e j  registraturze.
Wtrb urn 12 USjr SRtttagg ju r ©toffnung ber f ^  hpes 1879.
fcfjciftlidjeu Offerten gefĄritten, wotauf feine | (64*5 3—8) ® *i. j  i t  St® ^
■JładjtragSattbotije mef|r angenornmen werben, s lJ- 5335 W dniu 27 października, 1 

©te naijereu S^iiatióneoebingniffe m er*! gntdnia 1879 i .12 stycznia 1»80 każdym 
ben ben SJkdjtluftigen am Bijitańonstage 'oonJ razftifi o godzinie 10 rano odbędzie się w 
ber £ijitationg*©ommiff ton twrgelefen, unb ? ®* ^  powiatowym w Krzeszowicach
tónnen aucfj fra je r bei biefer i. t. gmanj* f egzekucyjna sprzedaz przez publiczną lmyta- 
S5f«rfg*®irfCtion unb bei bem t  i  ©tener* m  realności włościańskiej po« 1. wyst. hip 

• " • ■ • - ' ■ *e -  Żbiku  -----am te in  Ż ółk iew  eingefeljert werben.
S . f. g inanj*S)egir?l*S)irfctio tt. 

L em b erg  am  20 ©eptem&er 1879.

o w Wincentego Big»j&

(6453 3— 3) O fc W lM M M a lA . L. 2812.
Celem zabezpieczenia dostarczania żyw­

ności dia zdrowych i ehorych więini w c. k. 
zakładzie karnym dla mężczyzn we Lwowie 
na rok 1880 rozpisuje się konkureneya.

Pisemne oferty ostemplowane i zapieczę­
towane przy rówaccześnem złożeniu wadyum 
pięć tysięcy guldenów w gotówce lub w pa­
pierach wartościowych dc kaucyj przypusz­
czalnych mają być złożone w dyrekcyi za­
kładu najdalej do dnia 21 października 1879
0 godzinie 12 w południe.

Spis potraw, warunki ofert i kontraktu, 
jakoteż ceny fiskalne, przejrzeć można w tu­
tejszej kaneelaryi.

Oferty muszą być przez oferenta wła­
snoręcznym podpisem imienia i przezwiska 
a dokładnem podaniem miejsca mieszkania 
zaopatrzone, zawierać mają podanie żądanej 
ceny w cyfrach i słowach,, tudzież i oświad­
czenie, że oferent przejrzał spis potraw, ja ­
koteż warunki ofert i kontraktu i że się tym ­
że bezwarunkowo poddaje.

Dalej muszą być oferty na blanketaeh 
w dyrekcyi zakładu do tego celu przyłago- 
dzonych wystosowane, przeto ubiegający się 
mają takowe blankiety w dyrekcyi zakładu 
podnieść.

Oferty niedokładne lub powyższem wa­
dyum nie pokryte, lub też inne warunki i 
ograniczenia zawierające, lub po upływie wyż 
wyrażonego terminu podane, nie będą uwz­
ględnione.

Wszystkie złożone wadya pozostaną aż 
do rozstrzygnięcia c. k. Nadprokuratoryi Pań­
stwa w depozycie dyrekcyi zakładu karnego.

0. k. Dyrekcya zakładu karnego 
dla mężczyn

Lwów dnia 24 września 1879.
(6441 3— 3) E d y k Ł

L. 8306. Celem, zaspokojenia wierzytel­
ności Judy Leiby Birnbauma w kwocie 54 
zł. z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprze­
daż części realności pod 1. k. 44 a grunt. 95 
na Przekopaniu pod Przemyślem położonej, 
Michała Strachoekiego własnej, w dniu 14go 
października 1879 w dniu 14 listopada 1879
1 w dniu 16go grudnia 1879 zawsze o go­
dzinie 9tej rano tutaj w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 245 zł. 50 ct.

Zakład wynosi 10 prc. takowej.
W arunki licytacyjne, akt opisania i o- 

szaeowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Przemyśl 16 sierpnia 1879.
(6436 3—3) © 'fowieg®CK©nie.

L. 5307. W dniach 23go października, 
21 listopada i 29 grudnia 1879 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej 
pod 1. kons. 15 w Nadziejowie położonej 
dłużaika Mikołaja Zubreja własnej, w tutej­
szym c. k. sądzie na rzecz zakładu wło­
ściańskiego aa-zaspokojenie sumy 250 zł. 
w. a. % pa. każdym razem o godzinie 11 
przed południem z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za ce lę  szacun­
kową lub wyżej niej, zaś na trzecim także 
niżej tejże przedaną będzie.

Cena szacunkowa 500 zł.

położonej
eJ-

I Wsdyum wynosi 102 złr. 50 et. zaś
| cena wywołania 1025 złr. w. a.
| Dla wierzycieli niewiadomych i tych
I którym rezolucja licytację dozwalająca do- 
|syć  w czas doręczoną by być nie mogła 
(ustanawia się kuratora w osobie p. Feliksa 
| Wiśniewskiego.
i 0. k. sąd powiatowy
t Krzeszowice dnia 18 sierpnia 1879.
[ (6444 3 - 3 )  M  d  j  fc «.
I L. 1794. 0. k. sąd powiatowy w Kutach

imię-

Wadyum wynosi 10 prc.
Basztę warunków w tutejszej registra­

turze.
0. k. Sąd powiatowy 

Dolina dnia 7 września 1879.
(6442 3—3) JS d  y  M U

L. 22608. 0. k. sąd powiatowy miejsko 
deleg. w Tarnowie podaje do wiadomości,
iż daia 5 stycznia 1873 zmarł Kazimierz |  zawiadamia niniejszem nieznajomych z 
S&dko z pozostawieniem ostatniej woli rozpo- f nia, z ży«ia i miejsca pobytu spadkobierców 
rządzenia. 0. k. sądn ie znając pobytu W ła-jjś. p. Elżbiety Hankiewiczowej, że przeciw 
dysława Sadko _ wzywa go, by w przeciągu |.nim  Bazyli Hankiewiez pod dniem 18 paździer- 
roku jednego, licząc od dnia niżej wyrażone- j- mika 1878 1. 9350 pozew o uznanie--za wła- 
go, zgłosił się w tymże sądzie, i deklarację | śeiciela północaej fizycznie wydzielonej po- 
spadku wniósł, w przeciwnym bowiem razie Iłowy korpusu tabularnego w Kutach pod 1. 
spadek byłby przeprowadzony ze zgłaszają-1 k. 184 położonego wniósł, który uchwałą z 
cemi się dziedzicami, i z kuratorem Feliksem |  dnia dzisiejszego do ustnej rozprawy na 
Sadko dla niego jistanowionym. f dzień 20 stycznia 1880 o 9 godzinie rano

Tarnów dnia 6 stycznia 1879, |  zadekretowano.
(6448 3—3) ©fowiesascasemiS©. |  Wzywa się tedy pozwanych aby przy

L. 10110 0. k. sąd powiatowy w Stry- |  powyższym terminie albo sami osobiście lab 
ju podaje niniejszem do wiadomości ża w | przez należycie pełnomocnika stanęli, lub 
sprawie egzekucyjnej Karoliny Maksymowi-1 też ustano wionemu dla nich w osobie Mie­
czowej przeciw Henrykowi M&ng celem |  czysława Zaremby c. k. notarynsza w Katach, 
ściągnięcia_ pretensji 564 złr. w. a. z pn. |j kuratorowi stosownej informacji udzielili, 
rozpisuje się publiczna sprzedaż w drodze j inaczej bowiem złe skutki z zaniedbania 
licytaeyi połowy 9/10 części realności pod 1. / wyniknąć mogące sobie samym przypisać by 
82 na Łanach_ w Stryju położonej Henryka , musieli.
Manga własnej na jednym terminie w sądzie! Kuty 24 sierpnia 1879. 
tutejszym dnia 9 października 1879 o godz. f (6434 8—3)
10 przed południem na którym część tej } L. 9513. 0. k. Sąd obwodowy w Tar-
realnośei za jakąkolwiek bądź cenę sprzeda- f  nowie ustanawia p, adw. Dra. Malawskiego 
na będzie. f  kuratorem, zaś p- adw. Dra. Psarekiego te-

Oenę wywołania stanowi kwota 2463 goż zastępeą dla niewiadomego z miejsca po- 
złr. 93 et. w. a. wadyum zaś 5 proc. tejże, bytu Karola Potoenika w sprawie wekslowej 

Oo do innych warunków licytacyjnych j Róży Tiatner przeciw temuż pto. 106 zlr. 
można się j oinformować w tusądowej regi- j z pn. zarządzając równocześnie doręczenie 
straturz8. _ I wydanego dlań nakazu zapłaty z dnia 24 ma-

0. k. sąd powiatowy i ja 1879 1. 7458 do rąk ustanowionego ku-
Stryj dnia 12 września 1879. i ratora.

(6443 3— 3) 1  i  y  k  j . . ® ezem P- Karol Potocnik zawiadom-
L. 1972. 0. k. sąd powiatowy w Kos- ■ nienie otrzymuje, 

sowie podaje do powszechnej wiadomości, ’ Tarnów dnia 24 lipca 1879.
że w tutejszym sądzie odbędzie się pom uso-; (6450 3 —3) SE di y  & t .
wa sprzedaż realności w Jaworowi® pod 1. : K- 44573. Oes. król. sąd krajowy we
63 położonej masie leżącej Ilia Skrib laka; Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni 
własnej celem zaspokojenia pretensji Herscha i  że Fani Lea Selzer przeciw Władysławowi 
Wuhla w kwocie 80 złr. z pn. pod następne- > Lepschy pod daiem 17 września 18791. 44573 
mi warunkami: i pozew względnie prośbę o wydanie nakazu

Cenę wywoławczą stanowi kwota 460 , zapłaty sumv wekslowej 500 złr. aw. z p. n. 
złr. w. a. . I wniosła. _

Wadyum wynosi 46 złr. w. a. ) Ponieważ miejsce pobytu Władysława
Realność w dwóch pierwszych term i- .• Lepschy nie jest wiadome, zatem c. k. sąd 

nach t. j. w daiu 22 października, 21 listo- s krajowy do zastępowania pozwanego tu tej- 
pada i 19 grudnia 1879 tylko za lub wyżej szego adwokata Dra. Roińskiego z substytu- 
ceny szacunkowej przy 3cim terminie t. j . .) eyą adw. Dra. Goldberga kuratorem miano-
w dniu 19. grudnia 1879 i niżej ceny sz a -! wał, z którym niniejsza sprawa wekslowa
cunkowaj sprzedaną zostanie. ; przeprowadzoną będzie.

Resztę warunków można w tutejszej j Niniejszem więc edyktem wzywa się po- 
przejrzeć registraturze. j zwanego, aby w należytym czasie tj. do trzech

Kossów 10 sierpnia 1879. ['dni zarzuty wniósł lub potrzebne tytuły prawne
(6447 8—8) | ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego

L. 7939. 0. k. sąd powiatowy w Ol e - ' zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
ksu publicznie oznajmia, że na wezwanie c . , stosownych* do obrony środków użył, gdyż 
k. sądu obwodowego w Złoczowie w gpra-' wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
wie Samuela Grubera przeciw Benedyktowi ] przypisać będzie musiał.
Brojanowskiemu celem ściągnięcia sumy. we- j Lwów dnia. 20 września 1879.
kslowej 200 zł. w. a. z p*. odbędzie się pu- • (6467 3 —3) M  «& j  Jk
bliczna sprzedaż realności pod 1. d. 7 w f L. 9781. Sąd miejsko delegowany w
Hucisku Oleskim położonej ciała tabularnego Rzeszowie ogłasza, iż w dniach 17paździer- 
niestanowiące: za cenę szacunkową 187 złr. nika, 18 listopada i 19 grudnia 1879 o go-

52 ct. z przyn. odbędzie się w gmachu 
sądowym przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznego przesargu dóbr Oriec w powiecie 
Liskirn położonych dłużnika Augusta Rylskie­
go w ł.rn y ih  w’ dniach 27 listopada 29 g ru ­
dnia 1879 i 29 stycznia 1880.

O n a  szacunkowa wynosi 28660 zł.
Zawłitd 2886 zł.
Warunki można przejrzeć w tusądowej 

registraturze.
Przemyśl 10 września 1879.

(6492 2— 3) L. 2919.
©głossenie licytaeyi.

Dnia O i stopada, 27 hsr^oada i J1 
grudnia 1879 każdym razem o iOtej godzi­
nie a to na dwóch pierwszych terminach 
za lub powyżej ceny szacunkowej 105 złr. 
na trzecim zaś i poniżej takowej odbędzie 
się w tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż 
czterech parcel gruntu p d nr. 100 w Ju ­
szczynie położonego Józefa Biedzawy własne­
go, cei»m zaspokojenia reszty kosztów sporu 
2 złr. 29 ct. w. a. z pn.

Protokół zajęcia i oszacowania tudzież 
waruaki licytacyjne wolno tutaj przejrzeć 
lub odpisać.

Maków 30 sierpnia 1879.
(6495 2— 3) Obwieszczenie.

L. 7900 0. k. sąd powiatowy w Nisku 
wiadomo czyni, że w dniach 23 października, 
20 listopada, i 18 grudnia 1879 każdym ra­
zem począwszy od godziny 10 z rana, odbę­
dzie egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. 
k. 6 6  w  N is k u  p o ło żo n e j, na 1137 zł. osza­
cowanej.

Zakład wynosi 114 zł. w. a. Warunki 
licytacyjne i odnośne akta złożone w sądzie 
do przejrzenia.

Nisko daia 11 września 1879.
(6486 1—3) E  d  y  k  h

L. 11285 G. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie zawiadamia niniejszem Jana Towar- 
nickiego, Samsona Schranka i Augusta M a­
łego, z miejsca pobytu niewiadomych wierzy­
cieli hipotecznych majętności Łabuzie, że ce­
lem zastępstwa tychże na terminie w dniu 
10 października 1879 o godzinie 10 przed 
południem w sprawie o sprostowanie nowo 
założonego wykazu hipotecznsgo majętności 
Łabuzie wskutek zgłoszenia c. k. prokurato- 
ryi skarbu imieniem funduszu drogowego 
przez odpisanie na karcie stanu majątkowego 
poz. 11 psre. 1. 609/3 las adwokata Dra. 
Febusa Salomona kuratorem zamianował.

W Tarnowie dnia 7 sierpnia 1879.
(6534 1—3) ©głoszenie konkursu.

L. 37871. Celem nadania dwóch & 
względnie trzech lub czterech stypendyów z 
fundacji ś. p. Antoniego Dydyńskiego ogła 
ssa się niniejszem konkurs.

Takowe przeznaczone są dla uczniów 
szkół publicznych lub też szkół posiadających 
uprawnienia szkoły publicznej.

Pierwszeństwo mają kandydaci z rodzi­
ny fundatora ś. p. Aatoniego Dydyńskiego, 
po nich następują kandydaci z tej gałęzi ro­
dziny Rosaowskich z której małżonka ś. p. 
fundatora pochodziła, a gdyby i tych nieby­
ło, naówczaa korzystać mogą z fundacji kan­
dydaci pochodzenia szlacheckiego, a przede- 
wszystkiem Dydyńscy i Rosnowscy.

Każde stypendyum wynosić będzie 240, 
300 iub 360 złr. w. a. rocznie a to stosow­
nie do okoliczności czyli -obdarzony niem u- 
częszcza do szkół początkowych, średnich lub 
wyższych.

Uczniowie szkół specjalnych oirzyma- 
ją stypendya odpowiadające stanowisku szkół 
rzeczonych.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je sa  ręce przełożonej władzy szkolnej do 
Wydziału krajowego najdalej do 15 listopa­
da r. b. i załączyć metrykę chrztu, świade­
ctwo ubóstwa, ostat&ie świadectwa szkolne, 
wreszcie dowody pokrewieństwa % fundato­
rem. lub małżonką jego, a względnie dowo­
dy szlacheckiego pochodzenia. .

Z W y d z i a ł u  k r a j o w e g o
Królestwa GUUyi i Lodomeryi
wraz z Wiel. Ks. Krakowśkiem

We Lwowie dnia 25 września 1879.
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(6528 1—8) I M U  ,

81. 4455. SSorn t  t  Sejttfggertdjte tn 
Skałat wttb funbgemacfjt, ba& ju r §etein6tfo* 
gung pet. 80 fl. 5. SS8. f.JR. Me esęcttti- 
be SfetlMet^ung bet, bot ©cfjulbttern Łuka u. 
Teresa Włuehowiez gefjSrigett lettten ©runb= 
budbgfbrpet bUbettbett, au3 einent SBofjn- unb 
einem SBirtljfdjaftSgebaube, jo wte einetn bo* 
ttebert gelegeneti ©anten fanttnt §au8flut fub. 
C 91. 853 tn Skałat befteljenben PłeaUtat arn 
27 Dctober, 18 9lot)etnber unb 16 ©ejember 
1879, iebeSmal um U  W  Sonm ttąa* im 
©exicht§gebaube abgepattert Werben tottb.

©er © cp ąu n g ^  gugtetc^ «u8tttf**)ret8 
betragt 175 fl.

©er fflefdjteibmigS* unb ©djaijungSact, 
fo wie and) bie itbtigen SijitfttiołiSbcbuiguit* 
qen finb in bet Jtegiftratur einjujebnt.

ben 20 ©eptember 1879.
(6510 1— 3) 0  b t t t . .

ftt. 18535. SSom !. t  SBejwISgmĄte gu 
Kossów wirb ju t  allgcmeinen ftentttnifj ge® 
bradjt, ba§ ju r §ereinbtingung bet erfwgten 
SfBecbfelfotbetung eon 142 fl o. SB. f. Jt. ©. 
itber Slnfuct)en be§ ©laubtgerS Leib Bueler 
bie erecutibe fffeilbtfttjung bet fRealttat be» 
©ćbulbnerS Sitnehe Bafiar untet K9c. 62 gu 
Kossów im b)iergeridĘ)ttic^ert ®md)t§gebaube 
om 15 Dctober, 13 9lotiembet unb ant 17ten 
©ejember 1879 immer um 10 Ut)t -BUt bor= 
genommen werben witb. ,  ,  t ,  . Knn „ 

©er ©cbd^ung§wert| betragt 500 fl. 5. 
2B. unb baS SBabium 50 fl. 5. SB-

©er ©cf)di3ung§act unb bie nageten -oe* 
bingungen, lonnen in ber 1). g- megtjtratur 
eingefepen werben.

Kossów b. 27 ©egember 1878.
(6494 2—3) ©fowieszc®«B*ie*

L. 8102 0. k. sąd powiatowy w Nisku 
wiadomo czyni, że w dniu 13go listopada 
1879 począwszy od godziny 10 z rana, od­
będzie egzekucyjną sprzedaży realności pod 1. 
k. 132 w Budniku położonej, na 605 zł. o-
szacowanej. t „ w , , ,  i •

Zakład wynosi 61 zł. w. a. Warunki 
licytacyjne i odnośne akta złożone w sądzie

do Prg g Ĥ auia 17g0 wrZeśnia 1879.
(6545 1—3) o b w le® M W « * l*

L 4531- 0. k. Sąd powiatowy w U la­
nowie zawiadamia, że dia zaspokojenia wie­
rzytelności Jana Wrońskiego od Elżbiety 
Kurnik 100 zł. a. a. w. z pn. przedsięweźmń 
egzekucyjną sprzedaż trzech kwałków grun­
tu „Zamłyme folwark i Piaski11 w Ulanowie 
położonych do 1. k. 551 przypisanych, E l­
żbiety Kumikowej własnych w dniach 24go 
października 24 listopada i 24 grudnia 1879 
zawsze o godzinie 11 rano.

Wartość szacunkowa tych gruntów wy­
nosi 90 zł.

Wadyuca 9 zł. a, w.
Besztę warunków przejrzeć można w 

sądzie. 0. k. Sąd powiatowy 
Ulanów 15 września 1879.

(6525) K  A  J  fc t .
L. 3109. C. k. Sąd powiatowy zawia­

damia, iż złożone zostały w sądzie do po­
wszechnego przejrzenia arkusze posiadania i 
inne akta służyć mające do założenia księgi 
hipotecznej dla gminy katastralnej w Mszań 
cu i Majdanie. . , . ,

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie do dnia 14 października 1879 w 
którym to dniu w razie uzasadnionych za­
rzutów dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Kopyczyńce dnia 23 września 1879. 
(6519) SC d  y  fc t .

L. 18646. 0. k. Sąd powiatowy w Dro­
hobyczu wzywa z miejsca pobytu niewiado­
mą Annę Mytczak, ażeby w przeciągu jod 
nego roku do spadku po jej na dniu 2 ma­
ja 1875 bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia zmarłym bracie Iwanie Mytczaku 
się oświadczyła inaczej spadkowa pertrakta- 
cya z kuratorem dla niej w osobie Stefana 
Winnickiego ustanowionego przeprowadzoną 
zostanie.

0. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz 19 września 1879.

(6546) Obwieszczenie.
L. 17212. 0. k Sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie poleca wpisonie do reje­
stru dla firm pojedynczych firmy J. Meisel- 
sa którą użvwać tenże będzie jako właściciel 
handlu produktów i interesów komisyjnych 
podpisując takową: „I. Meisels."

Kraków 27 czerwca 1879.
(6524) © g lw g s « i i te .

L. 2921. 0. k. Komisya hipoteczna za­
wiadamia, że arkusze posiadauia gminy Stro- 
zna wraz ze sprostiwauemi mapami i akta­
mi do powszechnego przeglądu złożone są.

Do zarzutów wyznacza się termin na 
dzień 4 października 1879.

Ciężkowice 26 września 1879.
(6480) O g ł o s z e n i e .

L. 1681 Prczydyum e. k. sądu krajo­
wego wyższego reskryptem z dnia 3 wrze­
śnia 1879 1 4416 zamianowało n^ do wia­
domości z ua l m emeniem, że V kaden- 
eyę w roku 1879. Przewodniczącym Trybu­
nału sądu przysięgłych przy e. k. sądzie kra- j 
jowym w Krakowię. Przełóż m eg' e. k. sądu 
krajowego karnego Aleksandra Kaweckiego, 
a zastępcami przewodniczącego e. k. Bidcow

Ignacego Łobaczewskiego, Michała Nowaka, 
Piotra Smolarskiego, Jana Leicbamscheidera, 
Karola Ebnera i Klemensa Pawłowicza. _

Co niniejszym podaje się w myśl §. 
801. ustawy z dnia 28 maja 1873 V kaden- 
cya sądów przysięgłych rozpocznie się posie­
dzeniem w dniu 3 listopada 1879 o godzi­
nie 9 rano w gmachu sądowym przy ulicy 
śgo Michała w sali na 1 piętrze.

Prezydyum c. k, sądu kraj. kara.
Kraków 26 września 1879.

(65.13) O b w I e s * c * e n łe .
L. 65/pr. Ok. Sąd powiatowy w Boz 

wado wie oznajmia, że w calu zabezpieczenia 
dostawy żywności dla tutejszych aresztantów 
i inkwizytów na rok 1880 publiczna licyta- 
cyn na dniu 7 października 1879 a wrazie 
niekorzystnego wyniku na dsiu  14 paździer­
nika 1879 w tutejszym c. k. sądzie powiato­
wym się > dbędzie.

W arunki licytacyjne wolno przejrzeć w 
tutejszej e. k. registraturee.

Bozwadów dnia 15 września 1879.
(6526) L- 208.

P o sa d a  d y e ta r y n sz a  
nadzwyczajnego z płacą 1 zir. w. a. dzien­
nie jsst opróżniona przy sądzie powiatowym 
w Lisku.

Lisko 27 września 1879.
(6530) O g Io s « e m l» .

L. 12188. C. k. Sąd powiatowy w Stry­
ju podaje do publicznej wiadomości, ze do­
chodzenia miejscowe celem założenia ksiąg 
gruntowych w Hołobutowie na dniu 10 paź­
dziernika 1879 rozpoczęte zostaną, w któ­
rym to duiu wssyscy, którzyby interes pra­
wny w zbadaniu stosunków posiadania mie­
li zgłosić się i wszystko cokolwiek do w y­
jaśnienia lub obrony praw swoich za stosow­
ne uznają p-zytoczyć mogą.

Stryj dnia 24 września 1879.
(6512) © b w ie s a c s B e ń ie .

L. 8342, Arkusze posiadania w formie 
wykazów hipotecznych dla gminy katastral­
nej Jaweze z doryezacemi aktami składa się 
do przejrzenia w sądzie tutejszym.

Zarzuty przeciw  ̂ prawdziwości tychże 
morrą być wnoszone również w sądzie tutej­
szym do dnia dnia 8 października 1879 w 
którym ewentualnie dalsze rozprawy prze­
prowadzone będą.

0. k. Sąd powiatowy
Bohatyn dnia 26 września 1879.

(6556) ‘ O g lossE em © .
L. 8395. Komisya hipoteczna c. k. 

3ądu powiatowego w Sanoku ogłasza, 
że dochodzenia miejscowe celem założenia 
ksiąg gruntowych w gminie katastralnej Za­
górzu z dniem 3 października 1879 rozpo­
czyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stósowne u- 
z.«a.

Sanok dnia 26 września 1879.
(6548) 15 d j  & *.

L. 2170. Dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Jędrzeja Stankiewicza ustanawia się j 
kuratorem Marcina Gayczaka notaryusza w 
Andrychowie celem doręczenia uchwały hi- j 
poteczuej z dnia 12 maja 1873 1. 230 którą i 
iotabulacya prawa włamości murowa 'ego j 
domu jedno piątrowego pod 1. k. 38/41 n w j 
mieście Andrychowie na rzecz małżonków 
Wawrzyńca i Maryanny Krawczyków dozwo- 
łoną została.

0.. k. Sąd powiatowy
Andrychów 81 lipea 1879.

(6554) © g lo s a  esii®« U. 7804. j
Komisya hipoteczna przy sądzie powia- j

towym w Nisku zawiadamia, że arkusze po- j 
siadania służące do założenia księgi grunto­
wej dla gminy katastralnej Narty zostały zło- > 
ione i że takowe w kancelaryi komisji hi- I 
poteczuej w Grwoźdcu przejrzanerai być mogą. |

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże j 
arkuszów wnosić należy do dnia 6 paździer­
nika 1879 w którym wrazie wniesienia dal­
sze dochodzenia prowadzone będą.

Daia 27 września 1879.
(6555) © g lo s s e ia ie .

L. 4197. Komisya hipoteczna przy c.
k. sądzie powiatowym w Sanoku ogłasza, że 
arkusze posiadania gmiay Dudyńce do da. 2 
października 1879 w registraturze sądowej 
złożone są.

Do zarzutów wyznacza się term in na 
dzień 3 października 1879.

Sanok daia 26 września 1879.
(6551) O g lo g a s e n ie .

L. 7153. Dochodzenia miejscowe w ce­
lu założenia ksćęgi gruntowej dli gminy ka 
tastralnej w Dubowce z przyległośrią Deho- 
wa, powiatu sądowego Halicz, rozpoczną się 
i  dniem 6 października 1879.

Ktoby miał interes prawny w zbada 
niu stosunków posiadauia m że przed komi­
s ją  się zgłosić, i wszystko podać, co do wy­
jaśnienia praw jego posłużyć może.

H licz 28 września 1879.
(6552) O g l » n e a l « >

L. 6097. 0. k Sąd powiatowy w Miel­
nicy ogłasza, że arkusze posiadania, we for­
mie wykazów hipotecznych dla gmmy No- 
wosiółka bsknf i a  a Młynówką wygotowane 
ze wszystkiemi sprawy założenia nowej księ­

gi gruntowej dla tej miejscowości dotyczą- 
mi aktami z dniem dzisiejszym do publicz­
nego przeglądnięcia w tutejszym sądzie wy­
łożone zostały.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadauia wnoszone być mogą ustnie lub 
piśmiennie do dnia 1 października 1879, aa 
którym wrazie wniesienia zarzutów dalsza 
rozprawa przeprowadzoną zost** ie.

Mielnica 26 września 1879. 
i  (C544) ©bwfi«fe*«i56«»iśsiśe,

L. 3763. O k. Sąd powiatowy w Sfca- 
renm ieście wzywa wskutek podania I  wę­
giersko gd ie. kolej żelaznej wszystkich tych 
którzyby się żądaniem jej o przeniesienie 
gruntów kolejowych w gminie katastrU .ej 
Terto jak takowe w przedłużonych sądowi, 
wykazach i mapach wyszczególnione *ą do 
wykazu kolejowego za pokrzywdzonych po­

czytywali, aby pretensje swe najdalej do 26 
listopada 1879 w tutejszym c. k. sądzie po­
wiatowym zgłosili, poczem dalsze dochodze­
nia przedsięwzięte zostaną.

Odnośne wykazy i mapy są do przej­
rzenia w tutejszym e. k. sądzie powiatowym.

Staremiasto 25 września 1879.
(6543) r  *  y  1k U

Ł. 7090. Sufi powiatowy w Mikołajo­
wie ogłasza, iż dochodzenia miejscowe w ce­
lu założenia nowej księgi gruntowej w gm i­
nie katastralnej Stnlsko z miejscowościami 
Wola wielka i Wola mała rozpoczną się d. 
7 października 1879,

Ksżdy, kto xna interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna. 

M knlaiów dnia 28 września 1879.

Doniesienia pry w atoe

Haarlemskle Cebulki kwiatowe 
Hyacynty i Tulipany pełne i pojedyncze

X uiX ie c x e r w o i s e  i  c e s a r s k i e
Cyćlamen, Narcyzy, Tacety i  t. p .

o t r z y m a ł  z n a c z n y  z a p a s  w  w i e l k i m  w y b o r z e  p o  m i e r n y c h  c e n a c h
M a s i o i l i l  J a r z y n  j e s i e n n e g o  i  w e z e s n e f  w i o s n y  z a s i e w u  

. “  z u p e ł n i e  g w ie ż e  p o l e c a

GŁÓWNY SKŁAD NASION
TEOFILA ̂  ŁIICEIEG© we Lwowie

plae Halicki 1. 15 w gmachu Banku hipotecznego. 
C e n n i k i  o d s e ł a  n a  ż ą d a n i e  I r a m c o -

(6395 3 - 4 )

r ł l l p f f o i  P r a w d z i w y  najlepszy środek do zaprawiania zeoża do siewu, celem
B* l l l  JU S  iSlBCtl*.* oezyszezeina i zabezpieczenia od robaków. W i t r y o l  ż e l a z a  r a f l -  

. n o w a n y ,  na tenże sam użytek, sprzedaję najtaniej 
P s s n l® ? ' p e rg a m in o w y , zastępujący zupełnie pecherz, do szczelnego oowiązywania słoi z
a a p i o l  konfiturami, konserwami i t /p .  1 metr lo  ot. 1 arkusz 6 cnt.
P I P w I s m ł f łU A f  S fł*npH łV i€i8 połyskujący, bezsprzecznie najlepszy dotychczas wyrób, któ- 

JfiC lS IŁ U W y  8̂ 5 U h B ll iS a l  ry rozpuszczony w gorącej wodzie, nadaje bieliznie naj­
piękniejszą białość, połysk i  sztywność. 1 pakiet, zawierający 4 mniejsze, z których-każdy 
w ystarczała ukrochmalenie 3 przodów, 3 par manszetów i 6 kołnierzyków, kosztuje 16 cnt.

tE5i o w tid y ,  najpewniejszy środek do radykalnego wygubienia wszelkich owadów^ 
b i Udi.L-5% szczególniej peheł, pluskiew szwabów, Karakonów i t. p. Kęeząe za prawdziwość 

i skuteczność tegoż, sprzedaję w  flaszcczkaeh a 25 ct. i na wagę 1 klg. 4 zł. Wdmucgywa- 
cze gumowe do wstrzykiwania powyższego proszku w szpary a 30 i 40 cnt. za sztukę. 

T v n lłf ll lt3 1121 p D is k w y  do użycia i z tym samem skutkiem u przedmiotów których się 
8 y e i f U U i  Ci. proszek nie czepia, lub do wyniszczenia jaj i  zarodków w flaszeezkach a 20 et. 

T b f l f l t l l M  n i l  m o le ,  pewny ubezpieczający środek do skraplania futer, sukien i innych
i J  i l l lŁ U f  d  materyj, niszczy mole i szwaby, w flaszeezkach a 20 i 40 ct.

W s z e l k i e  f a r b y  o l e j n e ,  zupełnie do użycia gotowe, naturalne, P o k o s t y ,  T .a k i e r y  _i 
JP e n d a ile  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  O l iw ę  d o  m a s z y n .  S m a r o w i d ł o  b e l g i j ­

s k i e ,  poleca w gatunkach najcelniejszych i najtańszej cenie

O® T . W I 1  CKSDElt, we Lwowie D o m
n a r o d n y .

(5810 1 - 4 )

OCOOOOdOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOO 
9  S r .  F r .  l i e n g l e l a  ®

B a l s a m  B r z o z o w y .  §
Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli się ęień zawierci, O  

znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się 
ale ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemicznej na bal- W  
sam, wtedy nabiera on istotnie cudownej skuteezuośei. Jeżeli się tym balsamem Q  
posmaruje wieczór twarz lub inne miejsca skóry, w t e d y  z a r a z  n a s t ę p -  s ł  
n e g o  d n ia .  w y d z i e l a j ą  s i ę  l t m ł e  ł u s k i  z e  s k ó r y ,  k t ó r a  p o -  O  
t e m  s t a j e  s i ę  m i e n i ą e o  b i a ł ą  i  d e l i k a t n ą .

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i  blizny ospowate % r 
i nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości, 
usuwa w najkrótszym ezasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność 
nosa, pryszczyki i inne nieczystości naskórne. — Cena stągwi wraz z przepisem w  

użycia 1 zł. 50 c t , z przysłaniem pocztą o 10 et. drożej.

O Do nabycia we L w o w i e  w aptece pod „Srebrnym Orłem11 Z y g m u n t a  E u e k e r a  przy ^  
ulicy Krakowskiej. (5183 10—24) W

0 © 0 0 0 0 c 8 0 m 0 0 @ 0 0 © 6 s t o 0 © 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 0

AUTOR
O. k .  u p r z ,  §ęa,lio»

ilkeyfaeg® l a n k i  Hipotecznego
I m p i a j e  I  e p » a 5 © d a j e

w s z y s t k i e  e f e k f a  I  m i n e t y
pod warunkami naipraystepniejszem l,

r i o L I S T I  B f P O T E C Z U E ,
które według prawa z dnia, 1 lipoa 1868 (Dz. p. P.. XXXYIII, Nr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 1? grudnia 1871 r. mogą byó użyte do lokowa­
nia kapitałów fund  uszowych, papilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
M.a kaueye i w adya, — 8^ w tsftiżo kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia k prowinayi wykonują się beszwłoezusle po kursie dziennym, bei 
doliossenia prowizyi. (6565 1 -? )



’ 3 3 -  K a r c z '
-tnidnissy się od kiikuBsste. f*f

s p e c ja ln ie  ra d y k a ln e ®  le c z e n ie m

k r w i  powstałych i w s p u t e n U m i e i i i  
s l i ,  skutkiem ».»<Sssśy.el« 

s iy c i i ,
orflyn. w rmesiSanm przy ulicy falowej 1. 1

o si 8 —1® t  3 —4 .
(Także listownie prasy ścisłej dyskrecji.) 

Jego „ P o ra s S łt iS s 64 w powyższych

1 aał. za eszempiors

# #
(6566 1 -2 5 )1  „  

* •

Szlachty polskiej
Bocznik lig i  po«i prasą.—

Rodziny, pragnące być pomieszezonemi 
w lilcim Roczniku, uprasza się o jak  
najwcześniejsze zgłoszenia, gdyż przy 
wzrastających z każdym rokiem rozmia- tff' 
rach „Księgi", tylko pewna liczba rodzin £  
uwzględnioną być może. X

Bliższych szczegółó?/ i warunków u- inf 
dzieła niżej podpisany wydawca %

T e o d o r  Ż y c h l i f t s h i  J k  
św. Marein 43. \

P osuń  a ń  , 10 września 1879.
(6217 1 - 5 )  I f -

i n o g r o n
5S

iFo slau
k u r a c y j n e  

codzień utrzymuje

K arol K lim ow icz
u l .  W a ł o w a  1. 11 . (6178 8 12)

i* i fisi*** 
«ełw

w aptost. 
aptece P. Milcol* l)rst>isB.ki*wisi' 
os u F. GoRcA

yA.E ̂ v/^-; —■...  ~ jgp
sie#l(Swwsi»p, tWHKsyś*!E%!łpi i 'tmpm,

sdbćfs

Ż E M  2 0  B R A T A I S
P rzy ję te  we w szystk ich  (D IA L Y Z O W A E S  ZK ŁA ZG  B S A V A IS ; Z a iecanep rzezw szystk ich  

szp ita lach . P rzeciw  lekarzy .
NIEDOKRWISTOŚCI, BLADACZCE, BEZSILNOŚCI, OSŁABIENIU, BIAŁYM UPŁAWOM, ETC.

Ż e l a z o  B b a v a is  (p ły n  żelazny w kroplach skoncentrowanych), jedyny śro­
dek całkowicie w olny od wszelkich kwasów, bez sm aku i bez woni, niespra- 
w iującyani zatw ardzeń, ani rozwolnień, zapaleń lub osłabień żołądka, jed y ­
ny który zębo-w nie czerni.

N&jbardzUj ekonom iczny ze środków lekarskich, żelazistych, 
jeden  bowiem flakon starczy na cały miesiąc.

S k ła d  g łó w n y  w  P a r y żu  : U l ic a  L a f a y e t t e ,  13 (w pobliżu  W . Opery,) i we w sz y s tk ic h  aptekach. — W e  L w ow ie ■ 
w  ap tekach  P P . M ikolascha i K rzyżanow skiego . — W  K rakow ie  w  ap tek ach  P r .  T rauczyńsk iego  t  R edyka. — 
W  C zerniowcach w  ap tece P . Golichow skiego. — W  W arsza w ie  w ap tece  D -ra  H einricha i w  sk ładzie  m ateryalów  
-p tecznych  P . M rozowskiego.
........................................... m e m m e M M i

8

•••V ’Yt - j \

K a r o l  W e r n e r
w e  fi

ulica Sobieskiego 1, 3
H u r t o w n y  H a n d e l

i  -y ia s m r m

Z łote ry b k i
nadeszły w wielkim wyborze i są po zniżonej 
eeaie tylko do 1 listopada do nabycia. Sztuka 
50 et. w. a. Także aquarya z rozmaitemi urzą­
dzeniami — w  k a n l f l r K l  s*ss*?Ii;S®f przy 

ulicy Ormiańskiej i, 8. (6562 1—3) j

W Ś T  P i H E e w y b o i m y  J M
s u m  i n d y j s k i  s t a r y

, po zł. 2 40 szampańska flaszka.

M I ® ®  8 mi0 l e t n i szampańs. flasz, 
równie różnorodne

m m  i L 1K W 0R Y
p o le c a  h a n d e l

m , MARKIEWICZA
w  S y n k u  l i c a .  4 3 8 .

(5900 4—6)

/OOOOOOCttOOOOOOCt;

s KORALE 8
f r a n c u s k i e  ff fe sę t* ? , u e a -  
p o lS ta lŁ s lsS e  t o c a o m e « oraz

Biiu ierye
koralowe, poleca w wielkim wyborze 

po stałych eenaeh handel

iii

12)

(6285 2— S)

Ogłoszenie licytaeyi.
L. 3970.

Krajowy zakład dla umysłowo chorych na Kulparkowie potrzebować bę­
dzie w roku 1880 następujących artykułów w przybliżonej ilości:

przy ul. Akademickiej 1. 2-2.
(6563 1

v d o o o o o c o [

Stołowe :

e
T tiTijl wina białego 40, 48, 60  ct. 
L i i  U wina czerwonego 52, 60  ct.

Butelkowe białe i czerwone z górnych.
1 dolnych winnic węgierskich od 50 et do
2 zł. 50 et.

W in a  f r a n c u s k i e  \ H is z p a ń s k ie .
Na prowincyę wysyłam wilia węgierskie w be-in a pro w.inny w wysyiam winat w uw- ^

czułkach począwszy od 4 litr. /
Od wysyłek na prowincyę odlicza się i  

/  podatek konsumeyjny. €
J  Cenniki na żadanie franco. i
<  ‘ (5811 9 - ? )  )
® V V \ A b V V V © V V V V % < V '- </®

Ula ochotników
j  ednoroczn jeli.

Zupełne umundurowanie dia ochotników 
pułku Gondrecourt, częścią prawie całkiem no­
we, częścią mywane, a to : m u n d u r  od­
świętny i takież p a n t a l o n y ,  dalej h lu % a  
i dwie pary p a t t t a l o i s ó w  zwykłych, c z a "  
I s o , k a m a s z e  i t. p. są do pozbycia za 
mierną cenę.

Ulica Łyczakowska licz. 19, 2gie piętro 
na prawo. (6215 8—2}

M.©sfcesyoiwwait.e )

Biuro wywiadowcze;
w e  L w o w i e  Kynek i. 40

^ ma do umieszczenia :
0 Ę T  Nauczycielki, bony, klucznice, panny służąca. 
§f&~ Guwernerów, metrów muzyki, rządców, ekono- ; 

mów, pisarzy, leśniczych. gorzeinik'w, kasyerów, | 
ogrodników, kamerdynerów, lokai, furmanów. i

gJsST S a j m o j e  s i ę  -fisg  
za skrom nem wyna grodzeniem: Pośrednictwem sprze- , 
dąży i kupna domów, majątków i realności. Wy- 1 
dzierżawieniem folwarków, większych i mniejszych, j

U w a g a -  Egzystując już oa lat lOeiu, maro 
dokładną znajomość i polecam tylko ludzi pewnych j 
i sumiennie odpowiadających swemu zawodowi.

Polecam się łaskawym względom P T. Pu­
bliczności
(63112—12)_________ S. B lrk le .

se
SL
PS-I

U 5 .

.2 S
Su.

A r t y k u ł y Kilogra­
mów

1
1

2
Mięsa wołowego . . . . .  

c i e l ę c e g o ..............................................................
47000
13000

TT 3 Smalcu . . . . . . . . . 2000IX 4 Słoniny . . . .  . . . . 2500

5 Mąki przennej Nr. 1. (2200 ki.) Nr. 2 (11000 kl.) Nr.
4 (5000 kl.) . . . .  . . 15200

6 „ kukurudziannej . . . . . . 500
7 .i żytDsj .............................................................. 400
8 Grrysu na barszcz . . . . 400
9 Grysiku . . . . .  . 3000

TTT 10 Krup krakowskich . . . . . . . 9000
11 „ hreczanych . . . . . . . 7000
12 „ ję c z m ie n n y c h .............................................................. 5000
13 „ perłowych 5500
14 Grochu żółtego . . . . . . 2500
15 ., zielonego . . . . . . . 500
16 Fasoli średniej ......................................... 4000
17 Kminku . . .  . . . 90
<8 Soli . . . . 5000

19 Bułek po 75 gramów . . . .  sztuk 250000
IV 20 na mlóku po 40 gram. . . . 53000

21 Chleba po 250 gramów . . . „ 110000
22 „ dla służby . . . . . .  n 40000

23 Mydła . . . . . . . 600
V 24 S o d y .................................................................................. 2500

25 Świec łojowych . . . . . . 50

VT 26 O w s a ................................................................................... 10000V X 27 Słomy . . . . . . . . . 40000

28 Powideł . . .  . . 800
VII 29 Bulionu . . . . 15

30 Sera cieszyńskiego . . . . . . . 10

VIII 31 Robót szklarskich, podając cenę od jednego m etra kwadrato­
wego oszklenia i samego okitowania od jednego m etra bieżącego.

G a r b a r n i a

Ł  W  O  W  8  M. A
Ma ^auiarstjsiowie licz. 7©.

Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 
skór i wykończa starannie i spiesznie wszystkie 
roboty wshodząee w zakres garbarstwa i bia- 
łoskórnictwa po cenach umiarkowanych.

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze 
wykończone, a bez żadnej opłaty, 
sd ft l w o w s k a  obowiązuje się zwrócić w 
właściwym czasie — franco — równą połowę 

skór już wyprawionych.

JU  M «  M a ł e c k i
w Hotelu Angielskim. (281 '76—?)

Przyjmuje się

|  K ra w ie czy zn ę
IBGfc *

po cenach następujących:
S u k n i a  z w y k ł a  3 ki.
S u k n i a ' s t r o j n a  4 zł.

S u ! s i e i i 3 x i  d z i e c i n n e
od i zł. do 2 zł.

Oferty podawać można albo na wszystkie artykuły powyższe razem, albo 
też na pojedyncze grupy.

Dostawa ma się odbywać ,,loco‘! Zakład w Kulparkowie, i to w naj­
lepszych gatunkach.

Mięso całemi ćwierciami bez kolan i szpondra.
Tak mięso jak i pieczywo musza być dostarczane codziennie w ozna­

czonych przez zarząd zakładu, godzinach i ilościach, zaś inne artykuły w miarę 
Ciot.rzfibV W O Z n a e z o r iw G i r ń w n taż. tytka® t a n i a  7n .rr/n.rl ilnania/iBpotrzeby w oznaczonych również przez tenże zarząd ilościach.

i Oferty^ opatrzone marką stemplową na 50 ct. z napisem przedmiotu ofe­
rowanego i 5°/0 wadyum od całorocznej dostawy, wnieść należy do Dyrekcyi
zakładu do dnia 19 października 1879.

i W dniu następnym, t. j. dnia 20 października 1879 o godzinie 10 przed 
ń  w,|« »  śkftrbkowstea i . 18 (drugi e południem, nastąpi otwarcie ofert wobec komisyi administracyjnej, a zaraz
^  wnhZH ud TTiicy S tr ie c łe c h le l a. 41. W

Przyjmuje się także wszelkie białe szycie p  
J  na maszynie po eenaeh jąknajniższyeh. p
" B ll« a  Ś k ftrb k o w sisa  1. 13 (drugi f t , . , . ■* -

wchód od c iicy  strze leck ie j a. 4). w . potem ustna rozprawa, za pomocą której dozwala się oferującym dostawcom.
A n i e l a  D z i a d o s z y .  r  | podać' do protokołu licytacyjnego "dodatkowe oświadczenie, uzupełniające ich

! Pierwot“% ,oferł§- Wydziałowi krajowemu przysługuje prawo przyjęcia" oferty

W 7 K A Z  
Z m im  terytorialnych

w okręgach sądowych i politycz­
nych f t a l f c y t ,  

H » s # » a y e l i  
s  d k le a sa  I  stejrpM S® I S 7 S ,  

nabyć'można.: po cenie S5 et. w. a, 
% z przesyłką pocztową 18 et. w. a. 

w  1 5 fc sp © d y e y i

® m e t ; y  L w o w s k i e j *

bez względu na wysokość ceny oferowanej.
Bliższe warunki można przejrzeć w godzinach od 8 do 1 i od 2 do 4 

w kancelaryi zarządu zakładu na Kulparkowie.
Na podstawie tych warunków spisane zostaną kontrakta, dla tego oferent 

obowiązany jest wyrazić w ofercie, iż mu warunki licytacyjne są wiadome 
i że tymże się poddaje.

Od wartości całorocznej dostawy należy złożyć przy kontrakcie 10%  
jako kaucyę.

Termin wniesienia ofert jest ścisły ij wniesione oferty nie będą
uwzględnione.

Z D y re k c y i  z a k ła d u  k r a jo w e g o  u la  u ^ y s ł r  A  y ch .

Kulparków dnia 17 września 1879. <~
B p. iSaresch.

% drukarni Wł 1. Jg, dom Wernera.


